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wolmość ubezr 


KD ludzki jest potęgą. Człowiek ujarzmił żywioły. Służy 


mu ziemia powietrze, ogień i 


woda, Ziemia go karmi, powie- 


trze stało się surowcem, ogień wulkanów dostarcza opału, wodę 
zmusił do pracy niewolniczej. Jedynym żywiołem, którego nie zdo- 
łał opanować. jest on sam. Od niego i poprzez niego idzie najstra” 
szliwsza klęska żywiołowa, najbardziej niszcząca: wojna. 


Geniusz ludzki 
to nowe, coraz to większe war- 
tości. Życie staje się nieustannie 
bogatsze i piękniejsze. Wszyscy 
mogą być nasyceni. Wiedza kro- 
czy naprzód drógami postępu i 
przekształca w rzeczywistość to, 
co jeszcze wczoraj było fantazją. 
Sztuka rozpowszechnia się, uczy 
ludzi radości odczuwania piękna, 
Gdy poznajemy dzieje wynalaz- 
ków, gdy śledzimy rozwój kul- 
tury — trudno oprzeć się poczu- 
ciu dumy. 

Korzystanie z 
kultury i cywilzacji podłega pra 
wom współżycia. Prawa te są 
wielce niedoskonałe, Przemoc i 
chciwość wprowadzają barbarzyń 
skie prawe zdobywcy, marzucając 
wyzysk człowieka przez człowie- 
ka. Dążenie do wyzysku staje się 


dobrodziejstw 


źródłem najbardziej wyniszcza- 


jącej walki, 
CH istnieje człowiek kultu- 
ralny, który nie potępia woj 
ny? Czy może być coś bardziej 
potwornego jak niszczenie dorob- 
ku wielu-lat pracy, mord maso- 
wy, cierpienie milionów ludzi? 
Czyż każda wojna nie niesie z 
sobą zniszczenia? Czyż nie bu- 
dzi uczucia krzywdy i nie roz- 
nieca nienawiści? Fakt kultu wo” 
jennego jest objawem zdumiewa- 
jącej deprawacji. Wydaje się nie 
wiarygodne, że to, co jest zbrod- | 
nią w czasie pokoju, może być po 
czytywane za cnotę w czasie woj 
ny. 

Trzeba o tym mówić 
Trzeba o tym mówić tym głoś” 
niej, że hasło wojny, potępione i 
skazane przed trybuna'em wol- 
nych ludów, odżyło. Wypełza z 
ciemnych zaułków myśli ludz: | 
kiejj karmione nadzieją przez 
tych, którzy z zamętu powszech- 
nej niedoli chcą wyprowadzić 
swoje osobiste powodzenie. 

R Jzpoczyna się Kongres Wro” 

cławski, Twórcy wielkic' 
wartości, budowniczy postępu, 
wyjdą z ciszy swych gabinetów, 
przerwą zwykłą, codzienną pra” | 
cę. aby wystąpić w obronie po“ 
koju. Ci, którzy tworzą, przybę” 
dą. aby przeciwstawić się tym, 
którzy niszczą, 


głośno. 


Uchwały? — nie oczekujemy 
od tego zjazdu „decydujących“ 
uchwał. Zadaniem jego jest apel 


d; sumienia narodów, odezwa do 
wszystkich miłujących pokój, aby 


Krytyka 


OTTAWA 258 (API). — W Kana 
dyjskiej partii pracy zaznac”' yY SIĘ 
poważne różnice dań wśród więk- 
Szości delesatów w sprawie planu 
Marshalla. 


! wabii 
plan 


Delegacj 7 brytyjskiej K 
i Manitobv 'Kanada) nazweli 


Marshalla „cyniczną inlrygą impe- 


nianu Marshal'a 


stwarza coraz |zjednoczyli swe wysiłki w obro- 


nie tego pokoju. 


Zjazd odbywa się we Wrocła- 
wiu. Wystawa Z. O. świadczy 0 
tym, że ruiny są usuwane, że bu- 


duje się lepsze jutro. Mimo woli 
wyrośnie zapytanie, czy trud 
odbudowy jest daremny. Czy 


zwyciężą siły wsteczne, zmierza 
jące ku temu, by ponownie za- 


Pok 


Optymizm po audien 


budzi 


AA 


eczający 


mienić kraje w wielkie pogorze- 
liska, 

Odpowiedź, 
Wrocławski, 
niewątpliwie będzie 
Podżegacze wojenni muszą być 
potępieni, potępieni też muszą 
być siewcy nienawiści, wyzyski- 
wacze powodujący odruch roz- 


którą da Zjazd 


wyraźną. 


paczliwej obrony. Dobrobyt Spo | 
leczeństw, postęp ludzkości wy” 
maga pokoju. 

Cieszymy się z tego, że ów 


wielki Zjazd odbywa się w Polsce. 
Jest to wymowne świadectwo te“ 
go, gdzie i jakich szukamy sprzy- 
mierzeńców. ` T. G. 


nadziej 


LONDYN. 25.8 (API). Trzej wysłannicy zachodni — jak donosi 
korespondent Reutera — według wszelkiego prawdopodobieństwa 
będą zabiegać o nowe spotkanie na Kremlu w czwartek, Zdaniem 
niektórych obserwatorów przerwa w obradach potrwać może nawet 


cały tydzień, 


Według opinii „dobrze poinfor- 
mowanych kół dyplomatycznych”, 
na które powołuje się Reuter, gene 
ralissimus Stalin, przyjmując w po 
niedziałek na Kremlu przez 5 godzin 
wysłanników zachodnich „zmienił 
na lepsze” całą sytuację tmiędzyna 
rodową. Wysłannicy za:hydni wyra 
żają wielkie zadowolenie z werzo- 
rajszej rozmowy ze Stalinem. Treść 
oświadczenia Stalina nie została 
podana do wiadomości, lecz podkre 
śla się, że skupia eno w tej chwili 


| na sobie najwyższą uwagę trzech 


rządów zachodnich. 

Wysłannicy zachodni, 
obserwatorzy, otrzymali instruk- 
cje swych rządów, określające jas 
no stanowisko, z którego nie mogą 
ustapić mocarstwa zachodnie. Lecz 
interwencja generalissimusa }Sta- 
lina, która przyczyniia się do u- 
zgodnienia niektórych rozbieżności 
zdań, była tak wielkiej wagi, że 
wysłannicy musieli natychmiast 
skomunikować się ze swymi stoli- 
cami. 

Według przypuszczeń obserwatoe 
rów londyńskich, 'generalissimus 
STALIN PODKREŚLIŁ, ŻE ZSRR 
FRAGNIE POKOJOWEGO URE- 
GULOWANIA SPORÓW  POMIE- 
DZY MOCARSTWAMI WSCHOD- 
NIMI I ZACHODNIMI W SPRA- 
WIE BERLINA I NIEMIEC JARO 
CAŁOŚCI. Oświadczenie to byłoby 
zgodne z całą proklamowaną ra- 
dziecką polityką zagraniczną i po 
krywałoby się z dotychczasowymi 
wypowiedziami Stalina, zwłaszcza 
jego słynnym listem do Wallace'a 
i jego  oświedczeniami z czasów 


W Kanadzie 


rializmu amerykańskiego, która ma 
ma celu zdławienie europejskiego sa 
cjalizmu', Poseł do parlamentu, 
Young, zgłosił wniosek, by Kanada 
uczyniła wszystko co jest w jej mo- 
cy, w egiu nie dopuszczenia do za- 
grożenia polilycznego i gospodar- 
czego krajów, uczestniczacych w 
pienie Marshalla 


twierdzą. 


wojny, w których podkreślał, że 
nie widzi powodu, dla którego dwa 
różne systemy, kapitalistyczny i so 
cjalistyczny mie mogłyby istnieć 
obok siebie w atmosferze pokoju 

MOSKWA, 25.8 (BS). Wysłanni- 
cy państw zachodnich, a przede 
wszystkim Bedell- Smith poświecili 
całą noc i połowę dnia 24 om. ra 
opracowanie i przekazywanie sa" 
portów do swych stolic Przyptsz 
cza się, że następne spotkanie ma 
Kremlu nie będzie miało miejsca 
przed Środą lub nawet czwarukiem 
bieżącego tygodnia. 

PARYŻ, 25.8 (BS). Korespondent 
AFP iwierdzi, że w dyplomatycz- 
nych kcłach Paryża panuje opty- 
mizm w związku z poniedziałkową 
konferencją na Kremlu. Podobno 
csiągnięto już nawet ugodę w nie 
których punktach i obecnie cho- 
dzić będzie o ustalenie miejsca i 
terminu konferencji czterech mini 
strów. Zdaniem korespondenta na 
stępnym etapem rozmów moskiew 
skich byłoby ustalenie wytycznych 
i porządku dziennego takiej konfe 
rencji. Nie jest wykluczone, że ten 
drugi etap rozmów miałby miejsce 
nie w Moskwie a w Berlinie. 

W ,Humanite'* ukazał się komen 
tarz moskiewskiego korespondenta 
psma, w którym czytamy: „Opusz 
czając stolice radziecką bez pozy 
tywnego rezultatu, negocjatorzy za 
chodni wykazaliby, że są odpowie 
dzialni za nieosiagnięcie porozumie 
nia. Osłabiłoby to wobec ludu a- 
merykańskieso, pragnącego poko- 
ju, szanse wyborcze Trumana, wzma 
cniając tym samym pozycje Wal- 
lace'a. W tym wypadku Wallace 
byłby w oczach amerykańskiej opi 
nii publicznej jedynym  człowie- 
kiem, zdolnym rozmawiać z rzą- 
dem radzieckim. Dlatego też mo 
carstwa zachodnie, o ile chca po 
zostać w Berlinie, musza wrócić 
do ducha układów poczdamskich i 
tym samym Do daremnej fanfaro 
nadzie n"zvznać słuszność stanowi 
sku ZSRR”. 

PARYŻ, 25,8 (PAP). — Omawiając 


stanowisko Amerykanów w rozmo» 


| 


pod tym względem | 


cji u Stalina 


ę świata 


| 
i 
| 
| 
| 


| 


EW MOCE 
wach moskiewskich „,dzienńik fran- 
cuski „Franc Tireur* pisze: „Wszy- 
stko odbywa się w ten sposób, jak- 
hy pewnemu odłamowi' dyplomacji 
amerykańskiej mniej zależało na 
dojściu do porozumienia, niż na wy 
kazaniu, że wszelkie porozumienie 
z Moskwą jest niemożliwe”. 

WASZYNGTON, 25.8 (PAP). 
Rzecznik Departamentu Stanu Mi- 
chael Mac Dermott, oświadczył 
dziennikarzom, że nadszedł już do 
Waszyngtonu pełny raport ambasa- 
dora USA w sprawie poniedziałko- 
wej wieczornej audiencji na Krem 
lu. Raport ten jest obecnie przed- 
miotem studiów ze strony sekreta 
rza stanu Marshalla. 

Rzecznik Departamentu Stanu o- 
znajmił, że rozmowy,w Moskwie 
na temat Niemiec „będą kontynuo- 
wane“. Stwierdził on jednak, że jak 
dotychczas nie wyznaczono żadnej 
daty następnego spotkania 


Złikwidowaz e 
czurnego :ynxu 
w radzieckim sektorze 


Berlina 


BERLIN, 25.8 (BS). — Korespon- 


deht Reutera, który w dńli 24 b. 


m. obszedł wszystkie dotychczaso- 
we wielkie centra „czarnego rynku" 
w Berlinie donosi, że w sektorze ra 
dzieckim zcbtały one niemal całko- 
wicie: zlikwidowane, W radzićckiej 
części Potsdamer Platz widać tylko 
handlarzy kwiatów. i sznurowadeł. 
Na Aleksander Platz „ebławy poli- 
cji sektora radzieckiego okazały się 
bardzo skuteczne”. Jedynie na dwor 
cu Friedrichstrasse „interes“ idzie 
nieco lepiej". 20 chłopców i kilka 
dziewcząt sprzedaje tam papierosy, 
czekoladę i owoce. „Nikt z nich 
jednak nie chce wymieniać marek 
zachodnich na wschodnie ani od- 
wrctnie — obawiają się więzienia”. 


Natomiast w sektorach zachcdńich 
sytuacja jest całkiem inna, w po- 
bliżu dworca Zoo około 400 czarno- 
g.ełdziarzy handluje dosłownie 
wszystkim, a przede. wszystkim 
markami. Krzyżują się okrzyki: 
„sprzedaję wschód“, „sprzedaję za- 
chód“. 


ZSRR broni interesów Francji 


Oznaki rozbieżności 


między Francis u 


PARYŻ. 25.8 (PAP). — W depe- 
szy swego specjalnego koresponden- 
ta w Moskwie, „Humanite* notuje 
rozbieżności, jakie zarysowały się 
w toku rozmów moskiewskich mie- 
dzy Francją a Stanami Zjednoczo- 
nymi. Korespondent pisze m. in: 
„Możliwe jest, że brutalność - ame- 
rykańska wzbudziła zastrzeżenia U 
przedstawicieli Francji, którzy mu- 
szą liczyć się z francuską opinią 
publiczną bardzo wrażliwą jeśli 
chodzi o problem niemiecki". 

Korespondent podkreśla dalej, że 
ZSRR trzymajac się uchwał pocz- 
damskich i warszawskich, broni in- 
teresów Francji, a interesy Fran- 
cji — to zjednoczone, zdemokratyzo 
wane i zdemilitaryzowane Niemcy, 
czterostronna konirola Zagłębia 
Ruhry i odszkodowania wojenne. 
Dla dyplomacji francuskiej, która 
nie podlegałaby presji Departamen 
tu Stanu — cel byłby jasny: bronić 
interesów Francji przez połączenie 
swych wysiłków z wysiłkami przed 
stawicicli ZSRR. r 

„Combat* donosząc o niedawnym 


zebraniu przedstawiciali trzech Ino - 


St. Zjefnoczonymi . 


carstw w ambasadzie francuskiej 
w Moskwie, wyraża przypuszczenie, 
że chodziło tam o „załetanie szcze- 
lin, które — jak się zdaje — powslia 


ły w bloki? zachodnim z powodu 
kwestii kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry“. 


Relsze proles y 


przeciw pro ektom Reyrand 


PARYŻ, 25.8 (PAP). 5 tys. górni 
ków. zrzeszonych w CGT. w chrze 
ścijańskich związkach zawodowych 
oraz w Force OQuvriere, w miejsco 
wości Roche la Moliere. przer”a!o 
pracę na znak protestu przeciwko 
projektowi Reynaud. 

W licznych fabrykach robotn'cy 
wypowiedzieli się jednogłośnie 
przeciwko zwalnianiu pracowników. 
Protesty złożyli m. in. robotnicy fa 
bryki samochodów w Saint Dns, 
robotnicy zakładów bugov  rma- 
szyn w Te Havre orez **" "w 
zpoe'ryst-cwanych zgi prze 
mysłowych Billancourt oraz i 
Issy le Moulinee' 


w 
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Gdyby nie protest złożony nie- 
dawno publicznie przez kiiku Po- 
słów do brytyjskież Izby Gmin oraz 
b. brytyjskiego ministra dla spraw 
Niemiec Johna Hynda, pozostałby 
nadal w cieniu zapomnienia bez- 
prawny demontaż przedsiębiorstw 
produkcji pokojowej, dekonywany 
przez rządy Stanów Zjeđnsezonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji w za- 
chednich Niemczech. Dzieki zaś tym 
protestom opinia publiczna krajów 
zainteresowanych mogła się dowie- 
dzieć, że mocarstwa zachodnie stwa 
rzają nie tylko fakty dokonane 
przez tworzenie państwą zachodnio- 
niemieckiego, pomimo toczących się 
w Moskwie rozmów mających 
świadczyć o ich dobrej woli w kle- 
runku człsrostronnego rozwiązenia 
problemu Niemiec, ale łamią też 
Syste'natycznie inns uchwały pocz- 
damskie. A przesież sprawa demon- 
tażu produkcji zbrojeniowej i zwią- 
zane z tym reparacje obchodzą mo- 
Że najbardzicj sąsiadów Niemiec 
zainteresowanych w tym, by w 
Niemczech nigdy nie odrodziła się 
możliwość agresji, dla której nic- 
naruszone fabryki zbrojeniowe i 
ich pelna produkcja stanowią naj- 
lepszą bazę. Zaniepokojenie zwią: 
zane z tą sprawą wzrosło od chwili 
gdy cksplozja w Ludwigshafen i 
Jej przyczyny obudziły czujność -by- 
łych ofiar agresji hitlerowskiej. 

Wydany ostatnio przez 
francuskie «rozkaz przeprowadzenia 


na szeroką skalę rozbiórki fabryk | kowo fabryki 


produkcji pokojowej w ich 
strefie i ujawnienie takiego samego 
planu brytyjskiego zaniepokoiło też 
reakcyjne koła niemieckie, które 
w skrytości ducha liczyły, że po za- 
przesłaniu dcetaw reparacyjnych z 
demontażu dla Zwiazku Radzieckie- 
zo, Anglosasi zaprzestaną w cgóle 
demantażu w swoich strefach. W 
tym wypadku Niemcy pomylili sie, 


ich i, Anglosasów, w tej sprawie 
okupanci zachodni kierują się, też. 
motywąm, dla Niemców nieprzewi- 
dzianym, mianowicie zwykłą han- 
dlową konkurencją. Chcąc Niemcy 
podźwignąć na nogi i odbudować 
je, „Angłesagi starają się równo- 
cześnie zachować granice, w któ- 


+ Świ 


| aswotieh“, 


alkowiem, mimo- zbieżnych „intencji | bryk zbrałeniowych w ogóle. a roz- 


MIĘDZYWARODOWEJ 
„Co mas inferesuji 


jhalla, Twierdzą oni, że demontaż 
ijest zaprzeczeniem planu Marshalla 
i uderza bezpośrednio w „plan od- 
jbudowy Eyropy". Nie widząc na 
razie skutków tych swoich wypo- 
wiedzi, Niemcy uciekają się nawet 
de agitowania robotników, by nie 
brali udziała w pracach rozbiórka- 
wyeh i tym samym opóźniali tempo 
demontażu. Należy jeszcze stwier- 
dzić, że demokratyczna opinią nic- 
miecka zprobuje i popiera demon- 
taż fabryk zbrojeniowych (którego 
zresztą w strefach zachodnich nie 
ma) a sprzeciwia się demontażowi 
fabryk produkcji pokojowej, gdy 
natomiast reakcjoniści sprzeciwiają 
się wgzelkiem u demonta- 
žowi, 

| Oczywiście, że problem demonta- 
żu rozpatrywany na tie sprzeczności 
między Niemcami a okupantami 
zachodnimi można sprowadzić do 
zagadnienig „kłótni w rodzinie, 


gdyż ostateczne cole przyświecajace , 


1 łednej, i drugiej stronie są te sa- 
moe: zachowanie możliwie potężnego 
potencjału zbrojeniowego w Niem- 
.czech, Nas interesuje inny problema, 
, mianowicie dementaż niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego nakazany 
„w uchwałach poczdamskich. Z „Kłó- 
ini w rodzinie” dowiadujemy się, że 


10 demontażu takim w ogóle nie ma, 


Imowy. A z tym przecież nierozer- 
| walnie związany jest problem od- 
szkodowań wojennych, nas specjal- 
nie interesujacy. Rozcbrone poczat- 
przekazano Agencji 
Reparacyjnej w Brukseli, która ©- 
czywiście je miedzy 

ní zważając na układy 
i uchwaly, przewidujące oddanie 
Związkowi Radzieckiemu 23 prec. 
repzracii w postaci maszyn i urzą- 
dzeń niepotrzebnych Niemcom dla 
produkcji pokojowej (z czego część 
miala etrzyrnać Polska). W między- 
czasie zaprzestano demontażu fa- 


podzieliła 
nie 


poczęte demontaż produkcji noko- 
jowej (fabryki guzików, galanterii, 
mebli itp.) o których nie wspomi- 
nały w ogóle uchwały poczdamskie. 

Z tego więc względu obserwuje- 


my obecne wydarzenia w Niem- 
czech jako jeszcze jedno systema- 
tyczne i permanentne łamanie 


rych przedwojenny poważny konku- uchwał poczdamskich, bez zachowa- 
rent nie mógiby napowrót zagrozić nia których nie może być mowy © 


ich gospodarczej hegemcnii, Roz- 


|czterostronnym uregulowaniu pro- 


czarowani Niemcy 
kapitalistycznych i socjąldcemokra- 
tycznych podnieśli wielkie larum 
w całej prasie zachodniej, strasząc 
okupantów i swych ziomków wid- 
mem bezrobocia jako następstwa 
demontażu. W tym wypadku spot- 
kali nieoczekiwanych  sprzymie- 
rzeńców w amerykańskich kołach 
finansowych, praznących w nieda- 
lekiej przyszłości inwestować swe 
kapitały w przemyśle niemieckim. 
Finansiści ci w związku z tym u- 
zgednili już z przemysłowcami nie- 
mieckimi projekt nadania nicktó- 
rym wielkim zakładom niemieckim 
(np. Thyssen) praw eksterytorial- 
ności. Najbardziej jednak efektow- 


z kół wielko- 


|blemu niemieckiego jako całości, 


(zsz) 


tycznej. 


21 sierpnia zakończyła się pierw 
|sza faza wielkiej bitwy w północ- 
nym Pindusie. W ciągu 70 dni — od 


14 czerwca do 21 sierpnia — jednost:'mii Demokratycznej 


Bil 


po rzekomych 


PARYZ, 25.8 (PAP). Radio Wolnej Grecji epublikowało nastę” 
pujący komunikat Sztabu Generalnego greckiej Armii Demokra- 


KB 


skoncentrowania głównych sił w 
północnym Pindusie i umożliwiły w 
ten sposób innym jednostkom Ar- 

j slitorzystanie z 


iki Armii Demokratycznej, operują- | osłabienia sił nieprzyjacielskich w 


lce w rejonie Voinn — Smolikas — 
Grammos wzięły na siebie główny 
ciężar kampanii wojsk rządu ateń 
skiego. Stawiając bohaterski opór, 


GENEWA, 25.8 (PAP). — Komitet 
praw człowieka Rady Gospodarczej 
i Społecznej ONZ zakończył trwają 
ce przez 4 tygodnie uciążliwe i burz 
liwe obrady nad konwencją w spra 
wie wolności prasy. 

Projekt konwencji uchwalono w 
marcu 1948 r. — na konferencji ge- 
newskiej z udziałem 54 państw i 
wydawało się, że po przyjęciu tego 
projektu przez. specjalną konferen- 
cję w sprawie wolności prasy, obec 
na sesja Rady Gospodarczej i Spo- 
łecznej ONZ prędko upora śię ze 
swoim zadaniem. Jednakże delega- 
ci Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji wspólnie zgłosili 
swój kontrprojekt, który zmierzał 
| przede wszystkim dò zapewnienia 
zachodnim monopolistycznym agen 
cjom prasowo-informacyjnym hege- 
monii w dziedzinie rozpowszechnia 
nia wiadomości. 

Główny ciężar walki z obrońcami 
interesów amerykańskich i angiel- 
skich monópólistów pissy i infor- 
macji przypadł w udziele przedsta- 
wicielęm Związku Radzieckiego 1 
Polski, zasiadającym w komitecie 
praw człowieka. 


nasze oddziały zmusiły wroga do'celu nie-zachowanie terenu, 


jinnych rejonach Grecji. 

Równolegle do głównych walk o- 
aA Armii Demokratycznej w 
,Północnym Pindusie, które miaj na 
ecz 


Zakończenie obrad genewskich 


Polska i ZSRR w ooromie 


prawdziwej wolności informacji 


Delegaci tych państw przedstawi- 
li prawdziwy sens wniesionych do 
tekstu konwencji poprawek amery- 
kańskich, angielskich 1 francu- 
skich, zmierzających do storpedowa 
nia demokratycznych i postępowych 
postanowień projektu konwencji. 


Mimo ogromnego nacisku, wywie 
ranego przez delegację amerykań- 
ską i angielską na swoich sateli- 
tów z 18 członków komisji praw 
człowieka, tylko 9 głosowało za 
przercbionyja angielsko-francusko- 
amerykańskiia projektem konwen- 
cji; 4 delegacje wstrzymały się od 
głosowania, 3 głosowały przeciwko 
(Polska, Związek Radziecki i Bia- 
łoruska Repyblika) oraz 2 delega- 
cje opuściły salę obrad przed głoso 
waniem. 


Projekt tak przyjętej” nowej kon 
wencji będzie przedmiotem dysku- 
sji na posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ w Paryżu i tam de- 
legacja polska wraz z innymi dele- 
gacjami krajów prawdziwie demo- 
kratycznych „będzie nadal walczyła: 
w obronie zasady pełnej wolności 
informacji. 


Dalszy krok do rozbicia 
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Projekt konstytucji 


"Federucii miomieckiej« 


BERLIN, 25.8 (PAP). 
rzeczoznawców, wyłoniony rzez 
premierów 11 prowincji Niemiec 


Rozroczęcie wstępnych rozmów 


, między Żyda 


LONDYN, 25.8 (API) — Radio 
nowojorskie donosi, że minister 
spraw zagranicznych Izraela Moshe 
iShertok ogłosił rozpoczęcie wstęp- 
nych rozmów z Arabami, Shertox 
|oświadczył, członkom Światowej Or 


mi i Arabami 


świadczyły, że nie im nie jest wia- 
| domo o paryskich rozmowach mie- 
2” Izraelem a Libanem i Transjor 
dania, natomiast żydowska prasa 
stwierdza, że w Paryżu ma miejsce 
konferencja między Izraelem a kil 


|ganizacji Sjonistycznej, że rozmów koma państwami arabskimi. 


tych nie można nazwać rokowania 


mi, ponieważ są to tylko debaty 
nym argumentem reakcjomistów | wstępne, których celem jest znale- 
niemieckich przeciw demontłażowi zienie wspólnych podstaw dla póź- 
(i zbrojeniowemu, 1 pokojoewemu) niejszej konferencji pokojowej. 
Jest powoływanie się na plan Mars-| Koła oficjalne w Tel-Avivie O- 
(Hd. * Bu. WadieikY AE ZE z RA 

W kil i 
ilku wierszach 
wm—— nazw". - wm” 
— Były cesarz Annamu, Bao Daj,, około tysiąca delegatów reprezentują- 


przybył incognito do Paryża w eelu od=| 
bycia rozmowy z wysokim komisarzem 
francuskim na WZ AA 


— W Londynie ogłoszapy został pro- 
jest „europejskiego parldmentu*, opra- 
cowany przez brytyjską delegację na | 
II Kongres Europejskiej Unii Między- 
parlamentarnej. 

D Y 

— Albański wiceminister spraw 24-} 
granicznych. iIluesni Kapo, wystosował! 
na ręce sekretarza generalnezg ONZ,| 
Trygve Lie, depeszę. w której wyraża 
protest przeciwko clagłemu naruszaniu 
albańskiej suwerenności państwowej 
przez siły zbrojne rządu ateńskiego. 
* 


— Jugosławia odmówiła wziecia udzia 
łu w konferencji Międzynarodówego 
Czerwonego Krzyża w Sztokholmie wo- 
bec dopuszczenia na te konferencj: de- 
legatów Hiszpanii frankistowskiej, 


= 


— Wszcchzwiaznowa Centralna Bada; 
zwiozków zawodowych (WCSPS). na; 
wniosek swego przewodniczącego, Ku- 


zniecowa. postanowiła ofiarować konfe- 
deracji włoskich robotników rolników 


15 traktorów. zbudowanych w zakładach, 


5talineradzkich. na znal: solidarności ro- 
botników radzieckich z robotnikami wto- 
skimi. 


ah 


TENK dniach od 10 do 29 września nd» | 
będzie się w Pradze XVII Międzynaro- | 


dewy Kongres Spółdzielczy z udziatem 


* 
| — 2 transportowe? 
z | pu 


cych 80 milionów spółdzielców z całego 
świ. ta. y 
— We wtorek przybył do Pragl e- 
den z czołowych przywódców brytyj- 
skiej partli komunistycznej, wiliam 
Galacher. 
* 
i 
— Departament Stanu odmówił wy- 
dania paszportu zagranicznego urzędnicz= 
se ONZ. Urszuli Wasserman, która służ- 
bowo miała wyjechać do Genewy. 
* 


— Nowy budżet Organizacji Narodów 
Zjednoczonych na rok 1049 przewiduje 
wydatki w wysokości około 33,5 mtlio- 
na dolarów. Proponowane wydatki są O 
blisko półtora milłona dolarów niższe, 
niż w roku 1942. Przeszło 3 miliony Go 
larów wyasygnowano na budową i urzą- 
dzenie sledziby ONZ w Europie. 


* 


— Minister imigracji, Mosze Shaplra, 
miwładczył na postedzeniu Naczelnej Ra 
dy Sjontstycznej w Jorozolimie. że po- 
cząwszy od stycznia br. do Palestyny 


przyhyło 36.300 Imigrantów żydowstkch. ; 


Do końca roku oczekiwane jest przyby= 
cie dalszych 50 tysięcy. 


amerykańskie ty- 
„Dakota" zdoczytłw sie w powietrzu 
w odległości około 30 kim. nâ wschód 
əd Frankfurtu w pobliżu wioski Rapolz- 
hausen, Oba samoloty uległy zniszczeniu. 
Samoloty leciały do Berlina: 


Giubh Pasza nowraca 
na swe stanow suo 


LONDYN, 25.8 (PAP). Przedsta 
wicjel Transjordanii oświadczył, że 
generał Kohn Glubb Pasza, dowód 
ca brytyjski transjordańskiego Le 
gionu Arabskiego powróci na pew 
no do Transjordanii, gdy tylko u- 
| płynie jego urlop w Anglii. Glubb 
Pasza skorzystał z tego „urlopu“, 
ażeby omówić w Foreign Office 
sprawę wypłaty brytyjskiego sub 
sydium w sumie 2 milionów fun- 
tów szterlingów rocznie na utrzy 
manie armii transjordańskiej. 


Wielka ofensywa brytyjska 


na Malajach 


SINGAPOORE, 25.8 (API). Bry- 
tyjskie oddziały lotnicze rozpoczę- 
ły wczoraj akcję przeciwko powstań 
|com malajskim w prowincjach Pe- 
irak, Pahang 1 Kedeh. Po atakach 
|bombowych następowała gwałtow= 
ina akcja jednostek armii lądowej. 


Jak wiadomo, brytyjskie siły 
zbrojne na Malajach, obejmują 
20.006 żołnierzy i 23.000 zbrojnych 
oddziałów żandarmerii. Ponadto 
każdy Eurcpejczyk posiada broń 
palną do użytku przeciwko ludności 
tubylczej. m4! 


Komitet. | zachodnich, zakończył w poniedzia 


łek wieczorem prace nad projektem 
konstytucji „federacji niemieckiej” 
(Bund Deutscher Laender). Projekt 
zostanie przedstawiony Zgromadze 
niu Konstytucyjnemu Niemiec za 
chodnich, które zbierze się w Bonn 
w pierwszych dniach września, 

Projekt przewiduje 2-izbowy par 
lament — Izbę niższą, złożoną £ 
400 członków, wybieranych bezpo 
średnio, oraz Radę Federalną, zło- 
żoną z delegatów poszczególnych 
ptowincji, mianowanych przez rzą 
dy danych prowincji w zależności 
od liczby mieszkańców. Konstytu- 
cja zastrzega 30 miejsc w parlamen 
cie dla przedstawicieli Berlina, 
|. Rząd formowany będzie przez 
premiera, wybieranego przez par 
lament i zatwierdzanego przez prze 
wodniczącego Rady Federalnej. 

Komstytucja pozostawia władzom 
prowincjonalnym prawo decydowa 
nia’ jedynie w sprawach kultural- 
nych oraz w sprawach porządku 
publicznego, natomiast wszelkie in 
ne problemy, zwłaszczą zagadnie- 
nia gospodarcze, łącznie z uchwała 
niem nowych podatków, należeć bę 
dą do parlamentu i rządu federal 
nego. 

FRANKFFURT, 25.8 (API). Agen 
cja Reutera donosi, że prawie wszy 
stkie partie polityczne w strefie 
anglo - amerykańskiej wyraziły 
swe zdecydowane niezadowolenie! 
w związku m projektem konstytucji 
dla Niemiec zachodnich. Zarówno 
| socjaliści, jak i prawicowi liberała 
wie są zdania, że konstytucja ta 
zmierza do utworzenia rządu za- 
chodnio - niemieckiego, opartego 
na systemie federalistycznym. Ko 
muniśct przeciwstawiają się pro 
iektowi konstytucji, wychodząc 
"łążon'n iż jest ona dalszym kro 

m do rozbicia jedności kraju. 


—— e PWM 


ans bitwy o Grammos i 


„sukcesach“ 


jaknajwiększe osłabienie wroga, 
przeprowadzono poważne działańia 
ofenzywne na przestrzeni ubiegłych 
70 dni w rejonie Epiru, Arty, Ru- 
melii, a później w Chassia i na od= 
cinku Trikkala — Kalambaka, 

W nocy z 20 na 21 sierpnia od- 
działy Armii Demokratycznej w pół 
nocnym  Pindusie przeprowadziły 
akcję wycofania się z głównych po- 
zycji i przejścia oskrzydlającego na 
tyły nieprzyjacielskie.  Powierzone 
sobie trudne zadanie żołnierze Wy- 
pełnili zgodnie z planem. r 

Jednostki grupy północnego Pin- 
dusu, utrzymując przez cały czas 
kontakt z przeciwnikiem na głów- 
nej linii frontu, zdołały równocześ 
nie przy nieznacznych stratach stwo 
rzyć wyrwy w różnych punktach 
nieprzyjacielskich. Oddziały nasze 
posuwają się w kierunku zachodu 
i południowego zachodu, Podczas 
gdy jedne oddziały atakowały wra 
ga w kierunku Aleviosa — Goru- 
sia — Volia, inne jednostki zeszły 
na poludnie od Grammos. 

W czasie walk od 14 czerwca do 
21 sierpnia wojska rządu ateńskie- 
go straciły łacznie około 23 tys. lus 
dzi, w tym 5 tys. zabitych 1 16 tys. 
rannych, Strącono 35 samolotów i 
zniszczono 18 czołgów, 5 dział zdo» 
bywając znaczne ilości materiału 
wajennego. 

Naczelne dowództwo Armii Demo 
kratycznej składa gratulacje wszyst 
kim kombatantom północnego Pin- 
dusu za dokonanie wielkich czynów 
i wykazanie wysokiej wartości woj 
skowych, dzięki którym pokrzyżo- 
wano plany nieprzyjacielskie, zmie 
rzające do rozbicia sił Armii De- 
mokratycznej w północnym Pindu: 
się, 

RZYM 25 28, EANN z 
Aton donoszą, że oddziały armil 
gen. Markosa ostrzeliwały w ponie 
działek Kastorie (Macedonia), W 
czaste walk zniszczone zostały, po* 
łożone w pobliżu, zakłady wodocią» 
gowe. = 

Komunikat ateński pbdaje Że od- 
działy armii demokratycznej rozwija 
ją ożywioną działalność w okol" 
cach miasta Trikkala, w Tessalil. 

Na Poloponezie oddział powstań- 
ców greckich zaatakował miasto 
Egion na drodze Ateny — Patras. 
Powstańcy zdołali wedrzeć się do 
miasta pomimo, iż rzucono przeciw 
ko nim czołgi ł opuścili je dopiero 
następnego dnia po przybyciu znacz 
nych posiłków armii rządowej z in- 
nych miejscowości. 

LONDYN, 25.8 (PAP). — Agencja 
Reutera dowiaduje się z miarodaj- 
nych kół greckich, iż rząd ateński 
postanowił powołać pod broń dal- 
szych 30 tys. mężczyzn w wieku po 
borowym. Decyzja ta miała zapaść 
na żądanie amerykańskiej misji woj 
skowej w Atenach. 

W świetle ostatnich doniesień z 
Aten a rzekomych sukcescah wojsk 
rządowych, dalsze zwiększanie li- 
czebności armii, ma swą niewątpli 
wą wymowę, stawiając ich wiary- 
godność pod znakiem zapytania. 


"Przeciw nolityce Tito 


PARYŻ, 24. 8. (PAP). Agencja Fran 
ce Presse donosi z Teheranu, że poseł 
Jugosławii w Iranie — Alihodźić prze- 
słał komunikat do prasy, w którym za 
wiadamia, że pracownicy poselstwa ju- 
gosłowiańskiego zwrócili się do rządu ra 
dzieckiego z prośbą o wzięcie ich pod 
swoją ochronę. Komunikat stwierdza: z 

„Na skutek szalejącego w Jugosławii 
terroru nie możemy powrócić do naszej 
ojczyzny. Patrioci jugosłowiańscy wie- 
dzą dobrze, że tylko, dzięki poparciu 
Związku Radzieckiego i innych demo- 
kracji ludowych, wolność, niepodległość 
i socjalizm mogą istnieć w Jugosławii i 
uchronić nasz kraj przed jarzmem im- 
perializmu”. 

RZYM, 25. 8. W Trieście zakończył 
się nadzwyczajny kongres partii komuni 
stycznej. W powziętej decyzji wczestni 
cy kongresu domagają sie usunięcia z 


zi partii członków. którzy popierają poli- 


tykę Komitetu Centralnego komumistycz 
'nej partii Jugosławii, 


"O równouprawnienie kob'at 


| GENEWA, 24. 8. (PAP), Rada Go- 
"albbrezo-Społeczna ONZ powzięla re- 
slucję, w której domaga sie przyzna: 
nia przez wszystkie pań "1 należące 
j do Organizacji Narodów - Ziednocze: 
nych tych samych praw politycznych 


|kabietom co i mężczyznom. Kobiety po- 

winny otrzymać również te same pra* 
way na polu oświaty co mężczyśni, a 
"o ma być zagwarantowana ustawo 
a cchrona praw matek i dzieci. 


/ 


"a i 


iy 


W 


jak skę oficjalnie nazywa reprezentacja 
w Europie Narady były intensywne, ale bezowocne. W rezultacie 


„Europejskiej Organizacji 


postanowiono zwołać nową 


sesję w końcu 


dla współpracy 


krajów 


gospodarczej”, 
marshallowskich 


września br. Trudno 


zresztą się dziwić temu niepowodzeniu. O wiele łatwiej jest zgodzić 
się co do zasad aniżeli wprowadzić je w życie, 


© cóż chodziło? Rozpatrywano 
w pierwszym rzędzie opracowany 
przez czterech ekspertów projekt 
podziału pomiędzy tzw. satelitów 
marshallowskich, jak ich nazywa 
„New York Herald Tribune", sum 
przeznaczonych dla uczestników 
„planu Marshalla“. Okazało się, 
że i tym razem było dużo zawie- 
dzionych nadziei. Grecja i Turcja 
uważają się za pokrzywdzone 
przy podziale. Także inne kraje 
miaiy poważne pretensje. W związ 
ku bowiem z projektem ożywie* 
nia wymiany handlowej między 


krajami marshallowskimi przy 
pomocy dolarów amerykańskich 
wyłoniły się poważne trudności. 


Jak wiadomo, 24 lipca uchwalone 
zostały zasady kompensacji wielo 
stronnej pomiędzy krajami mar- 
shallowskimi, mające na celu 
wyprowadzenie z impasu handlu 
międzynarodowego tych państw. 
Szereg państw bowiem, jak np. 
Francja a w znacznej mierze 
także Anglia, ma bilans płatniczy 
bierny wobec innych partnerów 
marshallowskich w Eurobie 
i wskutek tego musi ograniczyć 
swoje zakupy u tychże partnerów. 
Francja jest w deficycie wobec 
Belgii, Anglii i in. Anglia wobec 
Belgii itd. Francji potrzebne więc 
są franki belgijskie, funty szter- 
lingi Anglii zaś franki belgijskie. 
To są najbardziej charakterystycz 
ne przykłady. 

Otóż zasady z 24 lipca miały po 
łożyć kres temu zastojowi wymia 
ny towarowej między krajami 
europejskimi, uczestniczącymi w 
planie Marshalla, w ten sposób, 
że poszczególne kraje mające bi- 
lans aktywny wobec innych, jak 
np Belgia i Szwecja, miały prze” 
lać część równowartości pomocy 
amerykańskiej, którą w myśl 
umów dwustronnych z Ameryką 
obowiązane są trzymać w swojej 
walucie krajowej na osobnym 
koncie bankowym pod nadzorem 
USA — przelać względnie posta” 
wić do dyspozycji swoim dlużm- 
kom, np. Francji i Anglii. Tym 
samym ci debitorzy będą mogli 
sprowadzać towary Z Belgii 
i Szwecji, mimo że ich własny 
eksport do tych krajów wierzy” 
cielskich nie i 
krycie całego im potrzebnego im- 
portu, Innymi słowy. Belgia mu- 
siałaby np. równowartość otrzy” 
manego jako ndar“ przydziału 
z Ameryki zwrócić Anglii i Francji 
w towarach zakupywanych u 
niej przez te kraje, czyli de facto 
otrzymana przez nią pomoc ule- 
głaby odpowiedniemu zmniejsze 
niu. Kraje dłużnicze zaś, jak 
Anglia í Francja, otrzymałyby 
przy rozdziale pomocy amery- 
kańskiej odpowiednio mniejsze 
kwoty. W ten sposób wilk byłby 
syty i owca cała. A | 

Rzecz przedstawiała się pięknie 
vw teorii Ale przy bliższym rozpa 
okazało się, że nie jest 
Belgia bowiem, 
dyby chciała zgodzić się na wy” 
Saet aie deficytów wszystkich 
swoich dłużników wśród krajów 
marshallowskich kosztem. równo 
wartości „daru amerykańskiego 
musiałaby jeszcze dopłacić 7 ód 
snej kieszeni. „Dar“ ten jest sę 
wiem mniejszy niż jej nadwyzżsa 
bilansu płatniczego wobec innych 
„satelitów marshallowskich". w 
podobnym kłopocie znalazłaby 
Szwecja. Ta bowiem nie ma otrzy 
mać w ramach „planu Marshalla 
niczego w postaci „daru“ a jedy” 
nie tylko pożyczkę. PrzytoczodB 


J 


trzeniu 
ona tak prosta. 


wystarcza na po” | 


stę i 


więc wyżej zasada nie może 
u niej znaleźć zastosowania. Kra 
jem, który by najwięcej skorzystał 
na tym sposobie regulacji, byłaby 
Francja, która jest dłużnikiem 
szeregu partnerów marshallow* 
skich. Ale cóż z tego, że będzie 
mogła więcej kupować u innych 
krajów  marshallowskich, kiedy 
o tyle samo zmniejszy się kwota 
otrzymana w towarach amerykań 
skich! 

Nie dziwnego, że było dużo 
kwasu i targów i że w końcu 
uchwalono wszcząć dopiero dysku 
sję nad tym, ile każdy kraj ma 
zamiar zakupić u innych, wiele 
może im i czego dostarczyć. Da 
piero na podstawie tych obliczeń 
grupa złożona z przedstawicieli 
5 państw przedstawi swój pro- 
gram repartycji przydziałów, któ- 
ry musi zostać uchwalony przez 
Radę. Dopiero potem poszczególni 
„satelici* opracują swoje progra- 
my roczne, które przedłożą orga” 
nizacji, 
| Widać z tego, jak bardzo skom- 
rlikowana jest sprawa i ile pery- 
petii jeszcze musi przebyć, zanim 
rzecz przybierze realne kształty. 

Czy można się więc dziwić, że 
na omawiąnej sesji mówiło się 
także o konieczności ożywienia 
wymiany towarowej z krajami 
niemarshallowskimi w Europie? 
Poruszono myśl zwrócenia się do 
Gospodarczej Komisji dła Europy, 
organu ONZ w Genewie, w celu 
porozumienia się co do rozwoju 


Uch wał 
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W dniach 23 i 24 bm. obradowało 
w Warszawie pod przewodnictwem 
prezesa Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego — Józefa Niećki plenum 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze 
go PSL z udziałem prezydium Ra- 
dy Naczelnej. 

Po obradach nad referatem se- 
kretarza naczelnego PSL pos Ka- 
zimierza Banacha, drogach i 
perspektywach ustroju rolnego w 
Polsce, plenum przyjęło jednomyśl 
nie obszerną uchwałę, którą poda- 
jemy w streszczeniu. 

Podkreślając osiągnięcia Polski 
Ludowej na polu stosunków mię- 
dzynarodowych procesów  zjedno- 
czeniowych w łonie świata pracy i 
rozwoju gospodarstwa narodowego, 
NKW. PSL omawia stan obecny 1 
drogi rozwoju wst. 

Mimo przeprowadzonych reform 
i popierania rolnictwa przez pań- 
stwo ludowe, połcżenie drobno i 
średniorolnych chłopów. a więc 90 
proc. ludności wiejskiej. jest wciąż 
jeszcze ciężkie, poweduiąc jedno- 
cześnie trudności w rozwoju całej 
naszej gospodarki narodowej. 

No pruncie obecnego ustroju wsi 
wciąż jeszcze utrzymuje się wyzysk 
czinwieka przez człowieka i i tnie- 
je możliwość hoepacenia się nielicz- 
nej mniejszości kosztem pracują- 
cych mas chłavskich. Zjawisko to 
polega badź na wvzysku pracy na- 
jemnej. bądź na krzywdząecj chło- 
pa spekulacji na cenach, bądź na 
wykorzystywaniu dla swoich inte- 
resów wpływów w instytucjach i 
organizaciach naństwowych. samo- 
rzedowych. snółdziejczych 1 spo- 
fecznych badź wreszcie na pobie- 
ranin nadmiernych cen za różne u- 
sbigi. 

Te same elementy. wraz ze znacze 
na cześcia kleru. usiłnia wyknrzy- 
stać niedostateczne uświadomienie 
polityczne cześci mas chłorskich. 

W chłopskich szeregach PSL od- 
dawna dojrzewała decyzja gruntow 
nej. wszechst"cnnet snołecznej i go- 
gnedarrzej przebndoww i vsnniecia 
wszelkich pozostałości reakcyjno- 
kanitalistycznych ze wsi. 


nallizaci 


(Od naszego korespondenta paryskiego) 
dniach ed 14 do 16 sierpnia odbywała się w Paryżu sesja Rady 


y Nacz. R 


rogi rozwoju I usi 
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handlu z krajami Europy Środ- 
kowej i Wschodniej. W „szczegoł- 
ności zostanie ustalona lista to- 
warów z europejskich krajów nie- 


| 
| 
marshallowskich, + potrzebnych 
krajom marshallowskim, jak 
również lista tych towarów, które 
te ostatnie mogą dostarczyć po- 
przednim, W szczególności Rada 
jest zainteresowana w wymianie 
towarowej z Polską, Czechosłowa- 
Nie malo komplikacji powoduje 
jeszcze spowoduje « sprawa cen. | 
Amerykanie mają za złe krajom 
europejskim  marshallowskim, że 
biorą one za podstawę cehy ame- 
rykańskie do których  doliczają 
koszt transportu z za oceanu, np. 
stal į węgiel, jakkolwiek ich ko” 
szta własne w Europie są o wiele | 


cją, Finlandią oraz Jugosławią. 
Tak więc coraz bardziej wzmac 
nia się przekonanie, że bez umoc- 
nienia węzłów gospodarczych z 
krajami Europy Środkowej i 
Wschodniej nie obejdzie się. 
mniejsze. Amerykanie chcieliby 
więc sztucznie obniżyć te ceny, 
aby tym samym mniej było po- 
trzeba dolarów na sfinansowanie 
handlu między „satelitami mar- 
shallowskimi”, Powstała nawet myśl, 
aby część funduszów marshallow 
skich została przeznaczona na 
subwencjonowanie kosztów tran 
sportu z Ameryki do Europy, 
żeby w ten sposób ceny za towar 
amerykański zostały sztucznie ob 
niżone, co jak spodziewają się, 
nie pozostałoby bez wpływu na 
ukształtowanie się cen tychże to” 
warów w Europie. Ale można wy 
razić wątpliwość, czy ta koncep- 
cja zagrażająca interesom państw 
europejskich zdoła się utrzymać. 
E ADAM SKWARA 
Paryż, w sierpniu. 


omitetu 


SYED FLA AKA: 


tody tej akcji, podkreślając organi- 
zowanie działalności spółdzielczej 
przy czynnym udziale chłopskich 
mas członkowskich w  kierowni- 
ctwie i kontroli. 

W sprawie uspołecznienia syste- 
mu zaopatrzenia i zbytu „uchwała 
mówi: 

Stoimy na stanowisku rozwoju 
spolecznych organizacji zacpatrze- 
nia i zbytu tak państwowych jak 
spółdzie!czych, zwłaszcza spółdziel- 
cześci ZSCh i central branżowych 
tak, aby tą droga doprowadzić do 
całkowitej likwidacji prywatnego 
pośrednictwa między miastem i 
wsią, zagarnisiącego część pracy 
zarówno chłopów jak i robotników. 

Zagadnienie form produkcji ma 
być rozwiązywane drogą uspołecz- 
nienia i jednoczenia gospodarstw 
w spółdzielnie wytwórcze: 

Powstawanie tego rodzaju spół- 
dzielni produkcyjnych oraz ich fer | 
my i zasady organizacyjne musza 
sie opierać na dobrowolnej decyzji | 
peszczególnych gospodarzy, którzy ' 
zamierzają je tworzyć. A 


Przemówienie 
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Kongres Intelektual 


zaczyna 


W przededniu otwarcia Kon- 
gresu, każdy pociąg daleko0ioż- 
ny i specjalnie uruchomiona mię- 
dzynarodowa komunikacja lotnicza 
dowozi delegatów, którzy przyby- 
wają z 56 krajów z całego świata. 

„Batory“, na którego pokładzie 
znajduje się liczna grupa uczestni- 
ków Kongresu, opóźni o kilka go- 
dzin swoje przybycie do portu w 
Gdyni z powodu trudności nawiga- 
cyjnych. Biuro Kongresu czyni sta 
rania, aby goście ci zdążyli przy- 
być do Wrocławia w środę rano na 
moment otwarcia obrad. 


PIERWSZY DZIEŃ OBRAD 


Obrady rozpoczną się rano 25 
bm. w pięknie udekorowanej hali 
Politechniki Wrocławskiej. Otwo- 
rzy ją przewodniczący Komitetu 
Polskiego Jarosław Iwaszkiewicz. 
Zamiast przemówień  powitalnych, 


znany pianista brazyłijski, Estrem | 


la, wykona Ełiudę FRewolucyjną 
Szopena i Apassionatę Beethovena. 

Następnie delegat Komitetu Fran 
cuskiego, Maurice Bedel, przekaże 
Kongresowi władzę w imieniu Ko- 
mitetu Organizacyjnego. Wybrane 
zostanie prezydium Kongresu w 
liczbie 11 osób. 


Pierwszy dzień obrad wypełnią 
referaty: delegata radzieckiego Fa- 
diejewa, przedstawiciela intelek- 
tualistów angielskich Olafa Staple 
dona, reprezentanta Polski, prof. 
Józefa Chałasińskiego i Marcela 
Brenaut z delegacji francuskiej. Na 
stępnie odczytanie adresu odreczne 
go prof. Einsteina i prof. Lombardo 
Toledano oraz odtworzenie z płyt 
przemówienia Henryka Wallace. 

Wieczorem w ratuszu wrocław- 
skim odbedzie się raut dla uczest- 
ników Kongresu, wydany przez go- 
spodarza Kongresu, rektora Kul- 
czyńskiego. 

KANDYDACI DO PREZYDIUM 

We wtorek wieczorem odbyło się 
posiedzenie przewodniczących de- 
legacji kongresowych.  Omawiano 
kandydatury do prezydium Kongre- 
su. M. in. wymieniają: Irenę Joliot- 
Curie, Juliana Huxley'a, Guttuzo, 


Wyk. P.S.L. 
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ołecznienia wsi 


Ponieważ w tego rodzaju formie 
spółdzielczości produkcyjnej mogą 
być realizowane zasady sprawiedli 
wości społecznej przy jednocze- 
snym dźwiganiu dobrobytu mas 
przez zastosowanie nowoczesnej 
organizacji i środków produkcji — 
stoimy na stanowisku, że przebu- 
dowa wsi winna rozwijać się w 
tym właśnie kierunku, w oparciu 
o świedomą i swobodną decyzję za- 
interesowanych chłopów. 

Dalsze części uchwały NKW. 
PSL. poświęcone są drogom postępu 
wsi i wychowaniu nowego człowie 
ka, brzy czym obszernie omówiono 
potrzeby szkolnictwa, opiekj spo- 
łecznej i zdrowotnej na wsi oraz 
przygotowania młodzieży do zawo 
dów rolnicznych i nierolniczych — 
wreszcie przygotowanie przodowni 
ków życia snołecznego wsi. 

Na wsi stały postęp bedzie dzie 
łem świadomych mas chłonskich 
nracujących, sprzymierzonych Z 
klasa robotniczą. Rez chłovów, ani 
za chłopów nikt dzieła tego nie 
podejmie i nie dokona. 


m 


Wallace'a 


Partia postenowa wywiera waływ 


„na politykę Tramona 


NOWY JORK, 23. 8. Henry Walla- 
ce, kandydat na prezydenta z ramienia 
partii postenawej, wygłos! w »ridgeport 
pierwsze wielkie przemówienie od czasu 
konwencji w Filadelfii. 

Wallace ponownie zaatakował politykę 
zagraniczną i wewnętrzną tak partii de 
mokratycznej jak i republikąńskiej, oraz 
raz jeszcze podkreślił, że partia walczy 
o pokój i dobrobyt ludności amerykań- 
skiej. 

Omawiając wpływ partii postępowej 
na bieżącą polityke USA, Wallace 
stwierdził, że zmusiła ona Trumana do 
nodięcia rokowań w sprawie Berlina, 
do zmiany stanowiska w sprawie Pale- 
styny oraz do potępienia dyskryminacji 
rasowej, zaś partię demokratyczną do 
odłożenia planów uchwalenia projekfu 


W uchwale wysżezazólniomo me- 'antykonimietycznej ustawy  Mumdta, 


oraz wypowiedzenia sie przeciwko 
uchwalonej poprzednio przy jej poparciu 
antyrobotniczej ustawie Tafta-Hartley' a 

W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia Walacs zaatakował zyski przemysłu 
zbrojeniowego oraz politykę obu wiel- 
kich partii, która umożliwia mu osiaga- 
nie takich zysków. Stwierdził on, że de 
mokraci i republikanie nie dotrzymali 
obietnic, udzielanych narodowi, w za- 
kresie walki z inflacja, budownictwa 
mieszkaricwego oraz rozszerzenia ubez 
pieczeń spolecznych. Wzamian za to 
dali mu oni kolosalne zbrojenia oraz 
przymusowa sluzbę wniskową, 

Na zakończenie Walace podkreślił z 
naciskiem, że partia rostenowa jest nat 
tią calkowicie niezależna, nie „podno- 
rządkowaną żadnej innej grupie tub 
paw” 
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Wrocławia 


istów 
obrady 


Anderseńa Nexó, praskiego redak- 
towa Makazowsky'ego, Jose Girala 
i innych. 

Delegacja ZSRR złożyła 24 
bm. wieńce na cmentarzu żołnierzy 
radzieckich, którzy polegli w walce 
o Wrocław. W imieniu intelektuali» 
stów radzieckich przemawiali p 
sarze: Leonid Leonow i Kornejczuk. 

Delegacja radziecka złożyła rów 
nież wieniec pod pomnikiem żoł- 
nierzy polskich. poległych w walce 
z hitleryzmem. Krótkie przemówies 
nie wygłosił akademik, prof. Tarle., 


MANIFESTACJE W HALI 
ŁUDOWEJ 


W Hali Ludowej odbędą się iwa 
wielkie manifestacje na rzz:z po 
koju. 

W dniu 27 bm. odbędzie się wiel- 
ki wiec,.zorganizowany przez Ligę 
Kobiet. Przemawiać będzie prze- 
wodnicząca Światowej Federacji 
Kobiet — Eugenia Cotton. 


W dniu 28 bm. o godz, 1630 po 
zamknięciu Kongresu Intelektualie 
stów, odbędzie sie w Hali Ludowed 
wielki wiec świata pracy Wrocław 
wia j Dolnego Śląska. 

Uczestnicy Kongresu Intelektuali 
stów będą zwiedzać Wystawę Z.Q. 
w dniu 27 bm. i 


POWITANIE LITERATÓW 9 
POLSKICH t 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Litera 
tów Polskich poweiął na posiedze 
niu we Wrocławiu. w dnia 24 sierp 
nia uchwałę, w której między jn. 
czytamy: - 

„Pisarze polscy witają z uczuciem 
głębokiej powagi i odpowiedzialno 
ści Światowy Kongres Intelektuali 
stów. 


Kongres podeimuje swe prace w 
chwili, kiedy miliony ludzi, spra- 
gnionych pokoju i zgody, oczekuje 
potępienia wojny, gwałtu i kłam- 
stwa. Zdajemy sobie dobrze sprawę 
z ogromu edpowiedzialności, która 
ciąży na nas, i wyrażamy nadzieję, 
że Kongres wyposażony w potężną 
egzekutywę DOBREJ WOLI nie 
zawiedzie pokładanych w nim na- 
dziei. Jesteśmy również przekonani, 
że pisarze Polski Ludowej znajdą 
się w walce o pokój i całość euro- 
pejskiej kultury w pierwszych sze* 
regach. kontynunjac zaszczytne tra 
dvcje naszych wieszczów i klasy= 
ków literatury europejskiej... 


W powodzi nieuczciwej propagan 
dy, kłamliwych haseł i okrzyków 
wojennych  zagubiono prostą f 
szczera prawdę o człowieku. Chce= 
my, aby prawda ta zatriumfowała 
f przemówiła przez usta delegatów 
Kongresu“. 


ba 
Senaty Uniwersytetu Jagielloń= 
skiego oraz uczelni wyższych 


w Łodzi wystosowały depesze po“ 
witalne do Kongresu Intelektuali< 
stów we Wrocławiu. ; 


Picasso w drodze do Wreciawia 


PARYŻ, 25.8 (PAP), W środę 
od'eciał z Paryża do Wrocławia sa 
molot, mający na pokładzie m. in, 
słynnego artystę Pabio Picasso. Pi 
casso zabrał 2 skrzynie swoich ©- 
statnich ceramik. na wystawę jego 
prac. dostępna dla uczestników Kon 
gresu i publiczności Będzie to 
pierwszą wystawa eeramik Picasso 
zagranicą, 3 druga od czasu, kiedy 
Picasso zajął Się  garncarstwem. 
Pierwsza wystawa. otworzona przed 
kilkoma tygodniami w Valauris 
we Francji. stała się wydarzeniem, 
które zwróciło uwagę krytyków 
szeregu krajów, przyciągając zw:e 
dzajacych z całego świata. Picasso 
przyrżesł podarować Polsce kilka 
ze swych dzieł, 


Przy ęcie w amkasa1z'e potskiel 


w Lonsynie 


LONDYN, 23. 8 (PAP). W ponie* 
działek w ambasadzie polskiej w Londy 
nie odbvło się przyjecie dla najwibitniej 
szych przedstawicieli nauki, literatury i 
sztuki Wielkiej Brytanii z okazji odlotu 
do Wrocławia delegacji brytyjskiej ua 
Międzynarodowy Kongres  Infelektuali= 
stów. Delegacje żegnał charge d'affaires 
Andrzej Szonnński. Przemawiał również 
Anton' Slonimski. 

Na przyjęciu był obecny m. in. dzies 
kan katedry Canterbury Hevlett John- 
sen. któremu tezo dnia wlaśnie odmó* 
wiena wizy wia”jowei do USA. 


Czytajcie „PROBLEMY” 
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porcie szczecińskim rozładowują przedterminowo 


Ruda — najważniejszym 
artykułem importu 


WĄ/ OBROTACH towarowych portów polskich wybijają się na 

: pierwsze miejsce dwa zasadnicze ładunki: w eksporcie węgiel, 
w imporcie ruda, Te dwa surowce dają główne zatrudnienie portom 
+ stakom obsługującym transport morski Gdańska, Gdyni i Szczecina. 


W 1947 roku przeszło przez Gdynię 
759.068 ton rudy, przez Gdańsk 959.385 | 
ton, przez Szczecin 99.900 ton. Lipiec | 
rb. dał zespołowi portowemu Gdynia— | 
Gdańsk 240.825 ton, Szczecinowi 35.198 | 
ton. 

O ile w pierwszych dwóch latach po 
wojnie import rudy kierowano w ol- 
brzymiej większości przez Gdynię i 
Gdańsk, to ostatnio w imporcie rudy 
coraz wybitniejszą rolę zaczyna od- 
grywać - port szczeciński. Stało się to 
możliwe dzięki przygotowaniu tu na- 


brzeży wyposażonych w odpowiednie 
dźwigi. Wyposażenie to jest jeszcze 
skromne, ale już w niedalekiej przy- 
szłości przeznaczone zostaną dla po- 


trzeb przeladrmku rudy dalsze nabrze- 
ża i dźwigi. Wówczas Szczecin zdolny 
bedzie obsłużyć conajmniej połowę im- 
portowanej do Polski rudy. 


DOGODNE POŁOŻENIE 


E trzech portów, Szczecin położony 
jest najkorzystniej dla importu tego su- 
fowca. Jego odległość od szwedzkich 
portów północnych jest krótsza, aniżeli 
Gdyni — Gdańska. Bardziej jeszcze ko 
rzystne położenie Szężecina uwidacznia 
sie przy transporcie do miejsca przerób 
ki na Śląsku. Poza daleko krótszym 
przebiegiem kolejowym, Szczecin połą- 
ezony jest ze Śląskiem wygodna droga 
wodna — Odra, która w przyszłości 
odegra właściwą rolę przy transportach 
surowców. Droga ta przyczyni się tak- 
że do skoncentrowania w Szczecinie ca- 


Gdynia/Gdańsk 
przelad. oszczędn. 
ton godzin 
kwiecień 57.322 870 
ma] 111.587 1762 
czerwiec 189.980 2837 
lipiec 240.825 2686 


— a .. 


A.więc. w okresie zaledwie czterech 
miesięcy armatorzy zyskali ponad a40 
dni, który to czas pozwolił im wyko- 
nać parę nadliczbowych podróży i wię- 
cej przewieźć w ciagu sezonu ładunku, 
aniżeli przewidywano. Nic dziwnego, 
że przedsiebiorstwa żeglugowe ubiegają 
sie o przewóz rudy do portów nolskich. 
Na bieżący sezon nie bvło większych 
trudności z wynajmem tonażu. Zagra- 
niczni armatorzy zgodzili sie nawet na 
dość znaczną obniżkę frachtu, aby tyl- 
ko uzyskać przewozy rudy. 

Sprawność przeladunku rudy w por- 
tach polskich przynosi korzyści także 
importerom polskim i czechosłowackim, 
gdyż za przedterminowy  rozladunek 
stątku otrzymuje sie bonifikatę. Ta 
sprawność obsługi jest ważkim atutem 
portów polskich w zdobywaniu tranzy- 
tu czechosłowackiego. 

Do końca sezonu mają przejść przez 
porty polskie nasteoujące ilości rudy: 
przez Szczecin 200 tvs. ton i przez 
port zespołu GD — 1,050 tys. ton. 


lego tranzytu rudy szwedzkiej dla hut- 


nictwa czechosłowackiego. 

Jak doniosłą rolę odgrywa ruda w 
obrotach portu szczecińskiego, świadczy 
fakt, że prawie trzy czwarte przyby- 
wających statków załadowanych jest ru 
da. W lipcu przybyło do Szczecina 41 
statków z rudą łącznie przywiozły oko- 
ło 60.000 ton ładunku. Prawie połowa 
tego przeszła tranzytem do Czechoslo- 
wacji. 

SEZONOWY EKSPORT 

Ruda jest ładunkiem sezonowym. Ek 
sport ze Szwecji rozpoczyna sie w koń 
cu marca, albo na początku kwietnia, 
t. j. po odmarznięciu portów zatoki 
Botnickiej, trwa przez cale lato aż do 
zamarzniecia portów załadunku t. j. w 
końcu listopada. Przez ten czas trwa 
intensywny transport zarówno koleja 
jak i wodą. Eksporterzy starają się jak 
najwięcej wysłać w okresie lata. Z u- 
wagi na sezonowość transportu, bardzo 
ważną rzeczą przy frachtowaniu tona- 
żu pod rudę jest sprawność rozladunku 
statków w portach przeznaczenia. 

SPRAWNOŚĆ PRZEŁADUNKU 

I tu właśnie porty polskie zdają egza 
min. Wyładsnek rudy odbywa się 
znacznie szybciej, aniżeli przewidują 
kontrakty. Dla Gdyni — Gdańska osz- 
czedność ta niekiedy przekracza 50 
proc., dla Szczecina 30 proc. Z pobież- 
nych obliczeń za pierwsze cztery mie- 
kaj wynika, że oszczędność ta wyno- 
siła: 


Szczecin 
przeład. oszczędn. 
ton godzin 
13.352 333 
28.436 473 
31.455 609 
46.129 725 


Zaplanowana ilość dla zespołu por: 
towego Gdynia/Gdańsk da sie z lat- 
wością wykonać, gdyż ostatnio zwięk- 
szono tam wydatnie możliwości prze- 
ładunkowe. 


Przez racjonalne kierowanie transpor 
tów do poszczególnych portów, maksy- 
malne wykorzystanie urządzeń przeła- 
dunkowych i spreżystą ogólną admini- 
strację, „Baltica zyskała uznanie nie 
tylko polskich importerów i administra- 
cii portowej, ale także szwedzkich eks- 
porterów i bałtyckich ster żeglugowych. 

(Bol. K.) 


ZĄ GRANICĄ PISZĄ 


Przeciw poltyce Tito — 0 Kongres'e wroclaws(im. 


stosowane wobec tych, którzy sprzecie 


a 4. 
„Scanteia | 
zamieszcza artykuł b. ambasadora Ta- | 
doslawii w Bukareszcie, Gofubovicza, któ! 
ry obarcza Tilo, Kardela, Dzilasa i Ran 
kopicza odpowiedziahtością za zamordo 
wanie b. szefa sztabu deneralneqo jugo, 
słowiańskich sił zbrojnych, gen. Jovano- 
vicza, pisząc: 


„Aresztowania, prześladowania, usuwa 
nie ze stanowisk i inne formy terroru, 


Posiedzenie Sejmowej Komisji Morske 
i Planu Gospodarczego 


Dnia 23 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie  se,mowych komisji 
Morskiej i Planu Gospodarczego 
pod przewodnictwem posła Cieśla- 
ka (ŚL). 


W posiedzeniu wzięli udział: 
minister żeglugi A. Rapacki, wi- 
ceminister żeglugi K. Petruse- 


wicz, wiceprezes CUP dr St. Jędry- 
chowski, prezes GUPP J. Zaremba, ' 
wiceminister R, Piotrowski oraz 
przedstawiciel Ministerstwa Ziem! 
Odzyskanych i Biura Kontroli. 
Referat na temat Wybrzeża na tle 
planowania krajowego wygłosił pre 
zes Głównego Urzędu Planowania 
Przestrzennego. Józef Zaremba. Re- 
ferent omówił rolę Wybrzeża mor- 
skiego oraz 
charakter naszych portów. 


W świetle dzisiejszych studiów Í 
przewidywań — mówił prezes Za- 
remba — Szczecin powinien w wię- 
kszym stopniu, aniżeli Gdynia tł 
Gdańsk, spełniać funkcie portu 
tranzytowego, natomiast zespół 
gdański powinien obsługiwać za- 
plecze krajowe. 


Następnie dr 


letnim. W stosunku do całości pla“ 
nu inwestycyjnego wartość inwe- 
stycji na Wybrzeżu wyniosła w 
1946 r 7.1 proc, w 1947 r. — 66 
proc. w 1948 roku — 9,4 proc. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż 


Kierowane tam sa statki |pod wzgledem rozmiarów Wybrze- 


wieksze. Szczecin prawdopodobnie rów jże stanowi niespełna 2 proc. tery- 


nież przeładuie wyznaczoną ilość. Tech |torium Rzeczypospolitej, 
transportu mo- |to, że intensywność nakładów inwe- 


niczne rozplanowanie 


o7nacząa 


rzem i wyladunku w portach rudy spro |stycyjnych na Wybrzeżu była od 3 
wadzanej dla hutnictwa polskiezo i czeji pół do 5 razy wieksza niż prze. 


chosłowackiego powierzono 
Agencii Morskiej „Baltica“. 


Bałtyckiej | cietnie w Połsce. Wi 


dzimv wyraźna 


przewagę inwestycji na komun'ke- 


Wycieczka rolników czechosłowackich 


przybywa do Polski 


Na zaproszenie Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych przybywa w 
dniu 26 sierpnia rb. -— stuoscbowa 


wycieczka rolników Czywn0sioWwAC- 
kich którzy zwiedza Wystawę Ziem 
Odzyskanych we Wrocawiu i w 
podróży po Polsce zw edzą wzoro- 
we gospodarstwa rolne, ośrodki 


Wielkie dni Wrocławia (1) 


O 4 kilku tygodni „Wrocław prze- 
żywa wielkie chwile. Mówi o 
nim cała Polska. interesuje się i 
zagranicą. Tu odbywają się kon- 
gresy naukowe z udziałem zagra- 
nicznych gości, liczne imprezy kul 
turalne, zjazdy ogólnopolskie orga 


nizacji społecznych i gospodar- 
czych, masowe imprezy sportowe. 
Dzień po dniu. ze wszystkich 


stron kraju przybywają do Wroc- 
ławia wielctysięczne rzesze: mło- 
dzież | dorośli. kobiety i mężczyźni, 
robotn'cy. inteligencja i chłopi. W 
barwnym tłumie, przesuwającym s'e 
ulicami miasta, spotkać można j 
mieszkańców najbardziej nawet za 
padłych kątów. Przyjeżdżają tu 
wszyscy, z całej Polski: po prostu 
— ogólnonarodowe rendez-vous. 

A Wrocław? Wrocław świetnie 
Się czuje w roli gospodarza wiel- 
kiej Wystawy Ziem Odzyskanych 
t doskonale wywiązuje ze swoich 
obowiązków Przy tym promienieje 
dumą i radością, czemu nie można 
się dziwić, nielada to bowiem dla 
miasta wydarzenie. które, kto wie. 
czy nie otworzy nowego rozdziału 
w jego histarii. 


PRZED LATY 


cław należał do największych i naj 
świetniejszych miast Polski: był o- 
środkiem bujnego życia kulturalne 
go. jednym z najważniejszych pun 
któw handlowych na historycznym 
szlaku komunikacyjnym, przodował 
znaczeniem politycznym jako siedzi 
ba dworu najstarszego z synów ów- 
czesnego władcy Polski, a o jego 
obronne mury rozbiiały się najazdy 
zaborczych sąsiadów, 


Dawne to jednak dzieje. Wroc- 


ław — stary gród piastowski, sie- 
dziba utworzonego jeszcze za Chro- 
brego polskiego biskupstwa, w 


zmiennej kolei losów dostał się w 
międzyczasie pod obce panowanie. 
Miasto wprawdzie rozwijało się i 
rozbudowvwało w dalszym ciągu. 
pozbawione było jednak blasku 
owej dawnej świetności. 


Za naszych czasów, w granicach 
Niem'ec, Wrocław był jedynie 
głównym miastem zaniedbanej, ale 
za to intensywnie eksploatowanej 
prowincji. I dopiero teraz po po- 
wroria do Macierzy, otw'erają sie 
przed nim na nowo ogromne możli- 
wości rozwojowe. dzieki czemu w 
przyszłości, bedzie mógł odzyskać 
swe historyczne znaczenie. jako jed 


Ongiś, w dobie największego roz | nego z najwiekszvch j najświetniej 


kwitu, w XII i XUI wieku, Wro= l szych miast Polski 


=" 


spółdzielcze, stacje maszynowe. g0 
spodarstwa nasienne i hodowlane. 
Wycieczka przybedzie własnymi no 
woczesnymi autokarami i zabawi 
w Polsce przez 10 dni. Jest to 
czwarta z kolei wycieczka rolnicza 
z Czechosłowacji 


Zrozumiałe, że osiągnięcie tego 
celu nie będzie łatwe. Droga jest 
daleka. Trzeba będzie wielu lat 
pracy, aby dźwienąć Wrocław z 
ruiny wojennej. trzeba będzie o- 
gromnych wysiłków i nakładów, 
aby mógł on rozkwitnąć pełnia ży 
cia. Początek jednak, i to udanv 
mamy, już za sobą. A to najważniej 
sze. 


36 T UESIĘCY 


Z katastrofy wojennej Wrocław 
wyszedł mocno poturbowany. Bez- 
mała 22 tysiece budynków całkowi 
cie zburzonvch wzslednie noważnie 
uszkodzonych. setki kilometrów za- 
walonych gruzem ulic. tysiące me- 
trów sześciennych zwalisk oto 
w labidarnym skrócie obraz znisz- 
czeń. Miesto zostało w dwóch trze- 
cich zrujnowane. 

Wielu z tych co ogladali 
cław tuż po zakończeniu działań 
wojennych a wrażenie było 
wstrwzasajace — z rezygnocia macha 
ło reka.. Mówili: tu byt Wrocław. 
A tymczasem.. zgliszcza t ruiny 
nie odstraszyły os'edleńców t stop 
niowo w wyludnionym. pozbawio- 
nym komunikacji, światła i wody 
mieście, wśród osvyoisk i gruzów 
zaczęło. z każdvm dniem coraz sil- 
niei. rozwijać sie nowe *vele. 

Miiały tvsodnie i m'es'are, A 
wraz z unlvwem czasu zmieniał sis 
śiapniowo i wyglad miasta. Już je- 
sienią ub. r. można było ocenić po 


Wro- 


naświetlił funkcje ij 


cję i łączność. W 1946 roku wynosi- 
ły one 59,1 proc ogólnych nakładów 


inwestycyjnych na Wybrzeżu, w 
1947 r. — 58,1 proc. w 1948 r. — 
63,2 proc. 

W 1946 r, nakłady inwestycyjne 


na porty wynosiły 70 proc. ogól- 
nych nakładów inwestycyjnych na 
komunikację i łączność w 1347 r. 
— ponad 50 proc, a w 1948 r. — 
40 proc. 

W 1948 r. ciężar nakładów inwe- 
stycyjnych przesuwa się wyraźnie z 
Gdańska i Gdyni na Szczecin 

Po przerwie min. Rapacki wygło- 
sił referat o osiągnieciach i stanie 
gospodarki morskiej na tle wytycz= 
nych Ministerstwa Żeglugi, 


Techniczna zdolność AEO 
wa portów według planu — mówił 
minister — wynosiła w 19t8 r 20 
milionów ton, a w roku 7349 ma 
wynosić 26 milionów ton. W tej, 
chwili faktyczny przeładunek wy-| 
niósł ponad 9 milionów ton ‘przez 
7 miesięcy). 

Następnie minister Rapacki szcze 
gółowo omówił zagadnienie budowy 


ś St. Jędrychowski i rozbudowy portu szczecińskiego, 
mówił o Wybrzeżu w planie trzy- | gdańskiego 


i gdyńskiego, wzrost 
"wydajności pracy w tych portach, 
ich konkurencyjność, przeładunki 
tranzytowe oraz -poruszył sprawę 
„rozbudowy żeglugi i floty handlo- 
wej, 

Na wniosek przewodniczącego 0- 
bie Komisje wyraziły zgodę na od- 
bycie podróży inspekcyjnej po Wy-| 
brzeżu. 


wili się zdradzieckiej polityce naszej 
partii — nie wystarczają, aby powstrzy 
mać proces- uświadamiania sobie prze 
członków naszej partii haniebnej zdrady 
kliki Tito — Kardel — Dźiłas — Ran 
lcovicz. Dlatego też zaczynają oni ucie 
kać się do innych Środków niszczenia 
sił rewolucyjnych w naszym kraju, sto- 
sując metody, wypróbowane przez Hitle 
ra, Mussoliniego i Franco. Tego rodzaju 
postepowanie —, stawia tych ludzi w 
rzędzie slug międzynarodowego imperia 
lizmu, działającego na szkode Jugosla- 
wii i obozu demokratycznego". 


Gdy klika, stojąca na czele naszej 
partii weszła otwarcie na drogę zdrady, 
na drogę odsunięcia naszych narodów 
od narodów Zwiazku Radzieckiego i kra 
jów demokracii ludowej, na drogę zer- 
wania przyjażni między KPJ a Komu- 
nistyczną Partią Związku Radzieckiego 
i pozostałymi partiami komunistyczny- 
mi i robotniczymi, gen. Jovanovicz 
sprzeciwił się tej polityce i odmówił jej 
uznania. Za to wszystko co w walce 
zdziałał dla narodów Jugosławii i spra- 
wy rewolucyjnej proletariatu, za wielkie 
umilowanie swego narodu, swej partii 
i Związku Radzieckiego, za swą wier- 
ność wobec zasad marksizmu i lenini= 
zmu — klika przestępców kierowników 
naszej partii skazala go na śmierć”. 


Stwierdzaiac, że cała działalność Tito, 
Kardela, Dzilasa i Rankovicza zmierza 
do bchnięcia Tudoslawii w objęcia me 
carstw zachodnich, Golubovicz kończy: 


„Zadaniem każdego członka naszej 
partii jest zaprzestanie udzielania po- 
parcia i zaufania klice, która spycha na 
ród jugosłowiański w otchłań. Obowią- 
zkiem każdego czlonka partii jest uczy 
nie wszystko, aby umożliwić wznowić- 
nie bratnich stostnków między naroda 
mi Jugosławii a Zwiazkiem Radzieckim 
i mozostałvmi kraiami demokracii ludo- 
wej, 


„liumanite" 


opublikowała artykuł na temat Kon- 
dreu we Wrocławiu, w którym pisze 
m im: 


„WZ mieście tym, bedacym obecnie w 
pelni rozkwitu, jako wielki ośrodek prze 
mysłowy i kulturalny, 500 delegatów 
wszystkich narodów ujrzy przykład po- 


jkzojowej żywotności kraju nowej demo- 


kracii, który odbudowuie w szybkim 
łemnie swoje zniszczone domy, fabrvki, 
szkoly i teatry. Uczeni, ekonomiści, 
pisarze, poeci, duchowni, profesorowie 


W dniu 24 bm, przybyli do Gdań- | wszystkich stron świata gnotkaia sie we 


ska członkowie seimowych komisji | 
Planowania i Morskiej. 


Wrocławiu w celu dyskusji wielkiej wa- 


lei na tematy kultury, utrwalenia poko- 


W godzinach popołudniowych £o- j ju itp” 


ście zwiedzili port gdański ji stocz- 
nie w Gdańsku. 

W dniu 25 bm. członkowie scj- 
mowych komisii Planowania i Mor- 
skiej udadzą się do Ustki i Darło- 


Y ad 44 
„Ce Soir 
sze: 
„Ze wszystkich stolic Świata odłecia- 
ły samoloty w kierunku miasta, które 


|wa, 27 bm dh Kołobrzegu, 2% bm. znowu stało się polskie. Nie ma uczel- 


do Świnoujścia. W dniu 
|wezmą udziażj w konferencji zor- 
Iganizowanej przez regionalną dy- 
rekcję CUP w Szczecinie, W dniu 
[31 bm. zwiedzą uzdrowiska nad- 
morskie. 


ważne postepy w odbudowie Wroc 
ławia, ale — powiedzmy szczerze 
— nie były one jeszcze tak wielkie, 
aby mogły wywołać entuzjazm i 
optymizm. 

Dzisiaj jest inaczej. W ciągu o- 
statniego półrocza zrobiono więcej 
aniżeli w ciagu poprzednich 30 
miesiecy. Dziś oglądając Wrocław 
trzeba z entuzjazmem mów'ć o je- 
so odbudowie i można śmiało z op 
tvmzmem myśleć o jego przyszło- 
ści. » 

Że nie są to czcze słowa najlepiej 
świ""czą cyfry odhudowy. Im więc 
oddaimy teraz głos. 


WYMOWA CYFR 
W ciagu trzech lat odbudowy 
Wrocław'a ogółem wvremontowa- 


no i doprowadzono do stanu uży- 
wslności blisko 10 tvs. budynków. 
przeszło 208 tys. izb (w tym ok. 183 
tus. izh miesziratnych) oraz ponad 
1800 sal szkolnych, pracowni, biblio 
tek itp. - 

Na prawie 400 km. ulie usunieto 
cruz. porzadkujac i remoniując ok. 
210 km. jezdni i ok. 150 km. chod- 
ników. Ponadto odhudowano, 
wymednie nanrawiono. szereg mo- 
stów, a miedzy innvmi oodnies'tono 
w roku nhieatym wspaniały most 
Cznnmwatdzięi. 

Odbudowano dwaree kolejowe. zo” 
annizowana sioć komin kacii miej 
skiej: tramwajowej (16 linii) oraz 
autobusowej, uruchomiono zakłady 


30 bm. | 


ni, ani nauki. którchy nie były reprezen 
towane we Wroclawiu. Głos, jaki stam 
tąd usłyszumv, będzie uroczystym gło- 
sem nadziei, głozem rzeczników wszyst- 
kich kulturalnych narodów, zagrożonych 
obecnie przez rozdarcie Świata”. 


s a ZOZ z z z w AAAA w KĘTY, 


użyteczności publicznej, zaopatrują 
ce miasto w światło, gaz i wodę. 

Zaludnienie z 20 tysięcy w 1945 
roku wzrosło do blisko 300 tys. w 
chwili obecnej. Na terenie miasta 
czynnych jest przeszło 380 zakła- 
dów przemysłowych. wśród których 
czołowe miejsce zajmuje słynna na 
całą Polskę fabryka wagonów — 
PaFaWag. Warsztatów rzem'eślni- 
czych i placówek handlowych jest 
blisko 5 tysięcy. Czynne są m. in. 
4 domy towarowe, z których PDT 
należy do największych w Polsce. 

Wrocław jest już nie tylko waż- 
nym ośrodkiem gospodarczym ale 
również naukowym i kulturalnym. 
Uniwersytet, Politechnika. Wyższa 
Szkoła Handlowa oraz Wyższa Szko 
ła Sztuk Pięknych. kilkanaście 
szkół średnich oraz 40 szkół po- 
wszechnych skupiają przeszło 40 
tys. młodzieży, Miasto posiada ope 
rę. 3 teatry, Filbarmon e, 6 kin i 
6 muzeów. We Wrocław'u znajdu- 
je się także siedziba kilku instytu 
cji kulturalnych, że wymienimy 
Ossolineum i Instytut Śląski, 

To krótkie zestawiemie cyfr i fak 
tów posiada głęboką wymowę, Kie 
dy sie z nim zapoznajemy najzupeł 
niej zrozumiałym staje się dla nas,’ 
dlaczego właśnie Wrocław jest go- 
snadarzem wistsisi wystatwy imno- 
nujerezo dorobku Polski na Zie- 
miach Odzyskanych, jednoczzánie 
będąc najwspan'a' szym jej aksno- 
natem. Ej A, OLSZYŃSKI 


- h raar 


Podsumowanie wyników I-go półrocza 


E RaZ DARE TT B 


YKONANIE planów produkcyjnych przez przemysł państwowy 
w pierwszym półroczu bież. roku miało przebieg bardzo po- 


myślny. We wszystkch nieomal 


gałęziach wytwórczości 


nastąpił 


znaczny wzrost produkcji, a plany miesięczne były nie tylko wy” 
konane, ale w większości wypadków przekraczane. 


Sporadyczne odchylenia od tej 
ogólnej zasady były nieduże i mia 
ły każdorazowo charakter przej- 
ściowy. 

PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA 


O poważnym rozwoju wytwórczo 
ści świadczą najlepiej cyfry produ 
kcji podstawowych artykułów prze 
mysłowych. Tak np. w ciągu pier 
wszych 6 miesięcy br. wyproduko 
waliśmy 33,4 min. ton węgla (104 
proc. planu), to jest o 6,2 min, ton 
więcej, aniżeli w analogicznym o- 
kresie czasu ub. roku. Produkcja 
koksu wyniosła 2264 tys. ton (109 
proc. planu), podczas gdy w roku 
ubiegłym  wyprodukowaliśmy w 
tym czasie 2138 tys. ton. 

Energii elektrycznej w pierw- 
azym półroczu wyprodukowaliśmy 
ok. 1979,0 mil. kWh (102 proc. pla 
nu), Wskaźnik procentowego sto- 
sunku do analogicznego okresu cze 
su w r. ub. wynosi tu 115. 


Berdzo silny wzrost produkcji za 
sygnalizował przemysł metalowy. 
Obrabiarek do metali i drzewa w 
pierwszym półroczu wyprodukowa 
no 1658 sztuk (98 proc. planu), 
gdy np. w ub. roku (I półrocze) — 
1190. Maszyn rolniczych wyprodu- 
kowano 257 tys. sztuk, to jest o 100 
tys. sztuk więcej aniżeli w ub, ro- 
ku. W tonach, produkcja maszyn 
rolniczych i narzędzi  wymiosła 
19231 ton (101 proc. planu). Paro- 
wozów normalnotorowych wypro- 
dukowano 121 (98 proc. planu), 
wagonów osobowych 93 
planu), wreszcie węglarek 7539 
sztuk (114 proc. planu), co w sto- 
sunku do półrocza ub, roku stano 
wi wzrost o przeszło 3200 sztuk, 


Poważny wzrost wytwórczości ce 
chował nie tylko przemysły wy” 
twarzające dobra inwestycyjne, ale 
również i inne gałęzie produkcji. 
Tak np., w ciągu półrocza, wypro- 
dukowano: żarówek  oświetlenia- 
wych — 7836 tys. sztuk (100 proc. 
planu), szkła okiennego 4619 tys. m. 
kw. (105 proc. planu), tkanin baweł 
nianych 160413 tys m. (102 proc. 
planu), tkanin wełnianych 20700 
tys. m. (109 proc. planu), tkanin 
lnianych 14513 tys. m. (112 proc. 
planu), tkanin jedwabnych 14922 
tys. m. (118 prce. planu), papieru 
117.8 tys. ten (105 proc. planu), skór 
podeszwowych 3735 ten (58 proc. 
planu), skór wierzchnich 711 tys. 
m. kw. (112 proc. planu), soli 193.4 
tys. ton (109 proc. planu), obuwia 
4 mil, par 120 proc. itd. 

Dodać tu jeszcze należy, że z po- 
danych przez nas cyfr, które są wyż 
sze o mniej więcej 20 do 45 proc. 
od cyfr produkcji pierwszego pół- 
roczaą ub. roku, duża ilość przewyż 
szą i to znacznie analogicznie cyf- 
„ry sprzed wojny. Zwłaszcza dotyczy 
to produkcji dóbr inwestycyjnych. 
co najwymowniej świadczy o tym, 
że znajdujemy się na drodze rze- 
czywistego rozwoju gospodarczego. 
Z drugiej strony obserwujemy, W 
wolniejszym wprawdzie tempie, 
rozwój produkcji dóbr konsumcyj- 
nych, co ma bezpośredni wnływ na 
systematyczna poprawę stopy ży- 
ciowej ludności. z 

WYTWÓRCZOŚĆ ROLNICZA 

W dziedzinie produkcji rolnej, 
choć nieznane są nam jeszcze do- 
kładne cyfrowe wyniki, na zasa- 
dzie meldunków z próbnych omło- 
tów. przy uwzslednieniu znacznego 
zwiększenia obszaru powierzchni 
uprawy, stwierdzić możemy, że te- 
goroczne zbiory znacznie przewyż- 
Szaią zbiory z roku ubiegłego. Żni 
S E EE NOCE DOO E 


Ponad 4 tys. spółdzielni 


liczy »Szmopomoc Giłoysta« 


Liczba gminnych spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej wzrosła do 
4161, a ilość członków — do 
1.868.972. kj 

Do chwili obecnej zorganizowano 


17 rolniczych zrzeszeń branżowych, 
w tej licyh's 7 zrzeszeń produkci? 


roślinnej t th =---7rni branżowych 
produkcji zu! mj,  Zrzrszenie 
branżowe Vea- obecnie razem 


285,892 człon "ów, 


(93 proc. | 


wa imiały przebieg pomyślny, przy 
czym powszechnie notowany jest 
wzrost — i to znaczny — wydajno 
ści plonów z hektara. Bitwę o chleb 
wygraliśmy: tegoroczne zbiory po- 
zwołą na całkowite zaspokojenie 
potrzeb krajowych, a być może na- 
wet dadzą pewną nadwyżkę. 

W minionym półroczu nastąpił 
również dalszy, poważny rozwój 
produkcji hodowlanej. O wzroście 
pogłowia świadczy najlepiej wzrost 
podaży żywca jaki miał miejsce 
w okresie pierwszych pięciu mie- 
sięcy br. Pewne zaburzenia na ryn 
ku mięsnym w okresie letnim na- 
leży tłumaczyć wyłącznie przyczy- 
nami sezonowymi oraz niedocią- 
gnięciami natury organizacyjnej w 
aparacie handlowym. Dodać przy 
tym należy, że w zaopatrzeniu w pa 
szę została już osiągnięta równowa- 
Ba. 

TRANSPORT I KOMUNIKACJA 

W zakresie transportu i komuni- 
kacji w przewozie towarów (50148 
tys. ton) plan wykonano w 115 
proc, a w mrzewozie csobowym 
(177.6 mil. osób) w 111 proc. Obrót 
w portach morskich wyniósł 7.450 
tys. ton (90 proc. planu). Plan usług 
pocztowych i telekomumikacyjnych 
wykonano m. ìn: w przesyłkach li 
stowych zwykłych w 106 proc, w 
przesyłkach poleconych w 117 proc. 
STABILIZACJA GOSPODARKI 

FIENIĘŻNEJ 

W zakresie gospodarki pieniężnej 
pierwsze półrocze przyniosło dalsze 
posłębicnie procesów stabilizacyj 
nych. W ciagu 6 miesięcy, w związ 
ku ze wzrostem produkcji oraz ob- 
rotów towarowych, obieg pienięż- 
ny zwiększył się o 11 mid. zł. Ra- 


— | 0 NN ? 


Kobiety przewa u „Ciszewskiego 


Pian roczny fahryka 


W fabryce artykułów elektrotech. 
nicznych „Ciszewski“ w Bydgosz- 
czy odbyła się uroczystość wręcze- 
nia dyplomów i premii pieniężnych 
pracownikom, którzy w lipcu tb. 
osiągnęli najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie pracy. 

Nagrody pieniężne i dyplomy” o- 
trzymali: Pelagia Bednarek z dzia- 


łu montażowego. która  osiągnęja 
575 proc. normy, Łucja Mrugowska 
z działu wiertarek — 464 proc, 


Leon Kowalski z bakeliciarni. We 
współzawoedn:ctwie zespołowym po 
raz trzeci pierwsze miejsce misi nia 
brygada Leona PBudziszewskiego z 
bakeliciarni Poza tym 


Kowe maszyny rolnicze 


produ we urzamys! metalowy 


Zjednoczenie Przemysłu Kotlar- 
skiego wykonało prasę hvdraulicz- 
ną 6004600 mm, wielepiętrową, 
wykonaną iako pierwszą z zamówio 
nej serii dla Przemysł” Gumowe- 
go; wirówki „Rekord“ dla Cukrow 
ni Chybie: 2 konstrukcje dźwigów 
norivlowwvch dla Biura Odbudowy 
Portów. Frasa hydrauliczna oraz 
wirówki „Rekord”' zostały również 
wystawione na WZO. we Wroc 
łowiu. 

Zjednoczen'e Przemysłu Maszyn 
Polniczych wypuściło pierwszą Se 
rię tryerów=czyszczalń do selekcji 
ziorna s'owneso. ponadto wykoñ- 
czyło nróbną serie źniwiarek, któ- 
re wysłano do zakładów neuko- 
wych dla badana lsboratoryinego 
oraz do Instytutu Maszynoznaw- 
stwa Rolniczego. 


0Ś 


w Łodzi powstanie nowy Ośro- 
dek Szkoleniowy Przemysłu Włó- 
ienniczego ma poziomie szkoty 
średniej. Koszta związane z b''dową 
Ośrodka pokryje Centralny Zarząd 
przemysłu Włókienniczego. 

W sklad Ośrodka wcjdzie szereg 
warsztatów szkoleniowych. m. in. 


tkalnia i przędząlnia. Poza tym u- 


eoa marea IT 


7 wziosi pro 
wykazała gospodarka państwowa 


Dnia 24 sierpnia odbyła się w sie 
dzibie Zarządu Głównego ZZK 
konferencja poświęcona opracowa- 
niu jednolitej organizacji współza- 
wodnictwa pracy na PKP. 

Na wstępie przedstawiciele po- 
szczególnych okręgów- złożyli spra 
wozdania z dotychczasowych osią- 


chunki żyrowe w NBP wzrosły o 3 
mld. Na specjalną uwagę zasluguje 
poważny wzrost środków pienięż- 
nych powstałych w bankach ope- 


racyjnych. Rachunki bieżące W | gnięć. Akcja współzawodnictwa 
tych bankach zwiększyły się 0 |pracy na kolei obejmuje następują 
4 mid. zł, ce prace: 1) zwiększenie bezpośred 


W związku z ogólnym rozwojem 
gospodarczym kraju nastąpił rów- 
nież w pierwszym półroczu znaczny 
rozwój akcji kredytowania, Kredy- 
ty udzielone bezpośrednio przez Na 
rodowy Bank Polski na cele pro- 
dukcji osiągnęły w ciągu czerwca 
kwotę 79,6 miłiarda zł. Suma udzie 
lonych przez Narodowy Bank Pol- 
ski kredytów pośrednich (refinan- 
sowych) wzrosła o 16 miliardów. 
Ogólny wzrost akcji kredytowej 


niego ruchu pociągów, 2) przyśpie 
szenie obrotu wagonów  towaro- 
wych, 3) zwiększenie wykorzystania 
pracy wagcnów osobowych oraz pa 
rowozów, 4) obniżenie kosztów eks 
ploatecji, 5) zwiększenie zdolności 
produkcyjnej warsztatów  kolejo- 
wych. Ilość uczestników współza- 
wodnictwa sięga w chwili obecnej 
70 proc. całego stanu kolejarzy. 
Dzięki współzawodnictwu pracy 
wzrosła wybitnie regularność pocią 


wręczono 
28 nagród pieniężnych poszczegól- 


= Weak! e Banku . Polskiego W | gów, która dla. wszystkich dyrekcji 
i ag msu «własn 80- | wyraża się cyfrą 98,5 prec. dla po- 
spodarczego kraju w ciągu pierw- 


ciągów osobowych, oraz 80 proc. 
dla towarowych. Rekord w regular 
neści pociągów osobowych zdobyła 
Dyrekcja Gdańska, uzyskując 99.4 
proc., zaś w pociągach towarowych | 
Dyrekcja Poznańska 91 proc. 

Jednym z najważniejszych "4. 
gnieć we współzawodnictwie pracy 
na PKP jest oszczędność w zuży- 
ciu węgla, która za pierwsze pół- 
rocze rb. wynosi 34 proc. w sto- 
sunku do tego samego okresu z r. 
1947. 


Na czele w akcji współzawodni- 
ctwa pracy znajdują się w chwili 
obecnej Dyrekcje: Foznańska. Ka- 
towicka. Szczecińska, Gdańska i 
Olsztyńska. 


szego półrocza, wyniósł 36,6 miliar 
da zł. 

Dodać jeszcze należy, że- w wyko 
naniu planu inwestycyjnego na rok 
bieżący CUP w tym czasie urucho 
mił 81 proc. kredytów planu rocz- 
nego przy pełnym pokryciu finan 
sowym. 

Obok prawidłowego rozwoju g9 
spodarki budżetowej, pierwsze pół 
rocze charakteryzuje również brak 
zaburzeń na rynku towarowym 
caz dalsze stabilizowanie się cen. 
Ceny nie tylko nie poszły w górę, 
ale — przeciwnie — można było 
zaobserwować pewne tendencje 
zniżkowe. 

Podsumowując stwierdzamy, że 
pierwsze półrocze minęło pod zna- 
kiem wzrostu produkcji przy sta- 
łym przekraczaniu miesięcznych 
planów w podstawowych gałęziach 
wytwórczości, dalszej stabilizacji 
rynku, wzrostu obrotów  towaro- 
wych, prawidłowości w zakresie go 
spodarki pienieżnej oraz intensyw 

którzy i 


Grekaja ma mł 


NE RE A RÓ EEK Ć A BLA DELE ZE, Di „i AE 


Wielką rolę w procesie przyspo- | 
sobienia młodzieży wiejskiej do | 
pracy w przemyśle spełniają szkoły 
przysposobienia przemysłowego Mini 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Ce- 
jem SPP jest umożliwienie i ułat- 
wienie przejścia niezamożnej mło-- 
dzieży wiejskiej do miast przez 
przygotowanie jej do pracy w prze 
myśle w warunkach uwzględniają- 
cych położenie materialne kandvda 
tów. którym trzeba zapewnić cał- 
kowitą bezpłatną opiekę. 

Wstępując do SPP młodzłeż ko- 
rzysta z bezplatnej nauki, interna 
tu, opieki lckarskiej i pomocy nau 


nie prowadzonych prac inwestycyj 
nych. 
(v) 


wykorm w listopadzie 
nym pracownikom, 

nili się we współzawodnictiwie pra- 
| SI. 

| Pracownicy fabryki 
powzięli jednogłośnie rezolucją, w 


„Ciszewski“ 


ol Boa i R kowych, ponadto zaś otrzymuje u- 
której zobowiązują A wykonać | branie, bieliznę osobistą i obuwie. 
roczny plan produkcji przed 1 gru- Fa 

dnia rb. \ Szkoły Przysposobienia Przemy- 


0 żurówe! dzi 
J.290 żurówek nu gotńzinę 
f4 pe | 

| K'e hedzře k onotów z sświeł!en' em 

| Radykalna poprawa na rynku ža- w i 
dokonała się dzięki o 12 proc, wykonywuląc 866.318 
krajowej produkcji. Pel- żarówek oświetleniowych. Do osią- 
żarówek przekroczyły, gnięcia tego wyniku przyczyniła się 
z * | wybitnie nowo uruchomiona fabry- 
ka żarówek w Warszawie L3, która 
wykonywa już przeszło 20 proc. 
produkcji krajowej. Zdolność pro- 
dukcyjna fabryki stale wzrasta, Je- 
Przemysł Motoryzacyjny przygo- | szcze niedawno jeden zespół fabry- 
towuje nadwozia autobusowe dla kował w ciągu godziny 800 żaró- 


K.S. na podwoziach Leyland oraz 3 r 
ra E S na podwo- | Wek, obecnie zaś wypuszcza ich na 
rynek aż 1.200. 


ziach Tord. 
<ŁŁam P 


0 7 tys. ton cukru Więc niż w [pet r. ub 


spożywamy w lipcu r.h. 


rówkowym 
| wzrostowi 
skie fabryki 

ZI PIĄ 


i nadwozia autobusowe 


lipcu państwowy płan produkcji. 


rozprowa- | dzielczość w lipcu r. ub. rozprowadziła 


Spółdzielczość spożywców 20 
tylko 9 i pół tys. ton cukru. 


dziła w ciągu lipca r.b. 16.537 ton cu 
kru, podczas gdy normalna rozsprze- | 
daż cukru w ciągu miesiąca wynosi 7 
i pół do 9 tys. ton. Zwiększona kon- 
sumcja związana jest z sezonem Przy 
polowywania przetworów owocowych. 
Jednakże po uwzględnieniu tej sezono 
wej zwyżki okaże się, że konsumcia 
bezwzględnie wzrosła, bowiem spól- 


W pierwszej połowie września 
przeprowadzona będzie na terenie 
jednego z zakładów przemysłowych 
próba wydobycia z torfu smoły, któ 
ra będzie służyła jako surowiec do 
produkcji fenolu. Z fenolu wytwa 


rouek szkoleniowy włókiennictwa | 
powstanie w Łodzi 


rządzona tu zostanie wzorowa bur 
sa z nowoczesnymi instalacjami, sa 
KE zebrań odczytowych i koncerto- 
wych, bale sportowe itp. Kubatura 
gmachów wyniesie ok. 100 tys. me 
tirów sześciennych. 


Wyprawa do 


Na plany Ośrodka został już roz- | 
pisany konkurs 


— 


Redz'emy produkować fenol z torfu 


„Odwiedziłem 
PIEKŁO NA ZIEM! 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 234. Str. 3 


W celu zapobieżenia zbytniej biurokratuzacii 


Wszólzuwodnictwsm na PKP 


kierować bedzie Zw. Zuw. Kolejarzy 


Po sprawozdaniu delegatów 
Okregów, referat na temat nowej 
organizacji współzawodnictwa wy- 
głosił wiceprezes ZZK, poseł Żu- 
kowski. 

Według projektu kierownictwo 
akcją współzawodnictwa pracy mu- 
si przejść w ręce Związku Zawodo 
wego Kolejarzy, co zapobiegnie zby 
tniej biurokratyzacji. 

Do dnia 30 września rb. na całej 
sieci FKP mają być powołane od- 
powiednie komitety. Organizacja 
ma być trójstopniowa. 

Na szczeblu nejwyższym utworzo 
ny zostanie Komitet Główny przy 
Zarządzie ZZK, w poszczególnych 
DOKP — Komitety Okręgowe, a 
we wszystkich ośrodkach, w któ- 
rych znajdują się warstwy służby 
mechan.-elektrotechnicznej, Oddzia 
ły Ruchu, Drogowe luk Elektrotech 
niczne oraz Główne Magazyny Za- 
sobów Terenowe Komitety 
Wspórzawodnictwa. 

W skład tych Komitetów na wszy 
stkich trzech szczeblach wejdą 
przedstawiciele Związku, admini- 
stracji kolejowej, partii robotni- 
czych, fachowców oraz przodowni- 
cy pracy. 

Ponadto na każdym szczeblu zo- 
staną utworzone trzy kotnisje: or- 
ganizacyjno-popularyzacyjna, tech- 
niczno-ekoncmiczna i wyników. 

W miejscowoścach zmajdujących 
sie poza siedzibą Terenowych Komi 
tetów  Współzawodnictwa nie bę- 
dzie się już tworzyć żadnych niż- 
szych komórek  organ'zacvjnych. 
Odbywać się tu będą jedynie nara 
dy wytwórcze, na których pracow 
nicy omówią zadania, wyznaczone 
im na dany miesiąc, 


odzież wiejska 


Szkoły Przysposobienia Przemysłowega 


słowego szkolą młodzież do precy 
w przemyśle górniczym, hutniczym, 
metalowym, eiektrotechnicznym, 
drzewnym, skórzanym, papierni- 
czym, włókienniczym, mineralnym, 
chemicznym oraz energetycznym. 


W przemyśle włókienniczym 
szkolone są wyłącznie dziewczeta, 
w pozostałych zaś chłopcy. Nauka 
w Szkołach Frzysposobienia Prze- 
mysłowego trwa 12 miesięcy. Obok 
nauki uzupełniającej wykształcenie 
w zakresie 7 klas szkoły podstawo- 
wej uczniowie zdobywają wiad> no 
ści z przedmiotów zawodowyca i 
odbywają praktykę w zakładach 
pracy. Fo ukończeniu szkoły absol 
wenci zostają zatrudnieni w prze- 
myśle w charakterze robotników 
przyuczonych. Fewien procent ucz- 
niów, który wykaże się zdolnościa* 
mi į osiągnięciami w nauce, k'e- 
rowany jest po ukojczeniu naukł 
do szkół zawodowych wyższego 
stopnia. 


Kandydaci do Szkół Przyso%s bie 
nia Przemysłowego muszą pos zdać 
obywatelstwo polskie przy czom 
przepisowy wiek dla dziewcząt za 
wiera się w granicach 16—20 (zt, 
a dla chłopców w granicaża i17— 
19 lat. Jako dolną granizę wy* 
kształcenia przyjmuje się umieięt- 
ność czytania į pisania. Młodz.eż, 
która odpowiada tym warunkom 
i pragnie wstąpić do Szkół Przysno 
sobienia Przemysłowego winna 
zgłaszać się bezpośreda.o do powia 
towych komisji organizacj. „Służba 
Polsce", które rejestrują i kwai.fi 
kują kandydatów. Przejazdy kan- 
dydatów do Szkół Przysposobienia 


Przemysłowego odbywać sią będą 
grupowo na koszt Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

izd) 


m m m 


rza się masy plastyczne i nylon. 

Dotychczas fenol wydobywano 
tylko z wegla. jednak produkcja 
fenolu z torfu jest bardziej opłacal 
na, ponieważ zawiera on 3 razy 
więcej fenolu niż węgiel. 


m 
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RZECZPOSPOLITA 1 DZIENNIK 


io mie są dyplon 


Wrocław, w sierpniu 


Amarantowym kolorem kwiatów 
wita nas aula Politechniki Wroc- 
ławskiej, przygotowana już częścio- 
wo do środowej inauguracji Kon- 
gresu  Imtelektualistów. W dużej 
sali ustawicno kilka rzędów stoli- 
ków. Ukończono instalację radiową. 
Na stolikach leżą słuchawki, prze 
które tłumaczone słowa  przemó- 
wień trafiać będą do uszu wszyst- 
kich uczestników Kongresu. Spora 
gromada ludzi pracuje jeszcze nad 
wykończeniem dekoracji auli: o- 
prócz kwiatów jedyną ozdobą są 
barwy państw, biorących udział w 
Kongresie za pośrednictwem swo- 
ich delegatów. 


Potrząc na te puste jeszcze w tej 
chwili krzesła i stoły nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że jestem w 
jakiejś wielkiej izbie szkolnej, któ- 
ra niebawem zapełni się bardzo li- 
czną Ì różnorodną grupą uczniów. 
Odczuwam silny dreszcz eimocji na 
myśl, że oto wkrótce odbędzie się 
tu niezwykła lekcja, śŚciągajaca z 
wszystkich stron Świata najteższe 
umysły i największe duchy ludzkie 
by w mozolnym trudzie — wsnie- 
rane dobrą wolą i umiłowaniem 
tudzkości starały się znaleźć 
wspólny ięzyk porozumienia mię- 
dzy narodami. 


Nie dla wszystkich słowo „inte 
łektualista" tłumaczy sie dość wy- 


raźnie. Jest ono najkrótszym. naj- 
bardziej zwiezłym skrośleniem 


człowieka. który w twórrzej pracy 
naukowej lub artystycznej wykazu- 
je samodzielność oraz oryrinalność 


myśli. W społeczeństwach cywilizo-f 
na wysokimi 5'€ © Wsp 


wanych i stoiacvch 
stopniu rozwoju kulturalnego inte- 
Jektualiści ciesza sie wielkim po- 
ważaniem | 7u'7>r'sm.  stannwiac 
ich nalharfziej komsatentną 
zentncię. Poprzez wvhitre dzieła 
naukowe 1 artystyczne wyrażoja sie 
przecież dażenia i umiłowania każ- 
dego nsrodu. Dlatego też można 
powiedzieć, że ludzie nazywani we 
wszystkich krajach intelektualista» 
mi mają pełne i zasłużone brawo 
do wyrażania opinii społeczeństw, 
które reprezentują: =" 


pon=m. 


W chwili, gdy te słowa gotra dn 
rak czytelników auta wrocławskiej 
politechniki zapełni sie iuż delega- 
tami kongresowymi. W zadumie 
pochyla się nad stolikami głowy 
myślicieli: głowy posiwiałe w pra- 
cy twórczej i odkrywczej obok 
młodych głów, którym iskra wy- 
jatkowego talentu utorowała już 
drogę do szeregów ludzi wybiłnvch: 
cbok Ezsipcjanina zasiądzie Fran- 
cuz. obok Anglika Rosjanin. obok 
Włocha — Turek, obok Połaka 
Niemiec, czy Amerykan'n. Patrze 
dziś na tych ludzi, przyhywaiących 
z różnych stron świata do Wrocła- 
wia, już na dwa, a nawet trzy dni 
przed toznoczeciem Kongresu. W 
wielu twarzach czytam trudnv do 
określenia wyraz łagodności dobro- 
ci, a nade wszysiko — uimuiacej 
prostoty. która zawsze cechuje lu- 
dzi prawdziwie wielkich, Pracow- 


Opera Poznańska w Wa 


ma wE ewa aame dat 
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nicy biura Kongresowego i osoby 
zatrudnione w charakterze tłuma- 
czy powtarzają w kółko te same 
spostrzeżenia, urzeczeni prostotą i 
bezpośredniością w obejściu wybit- 
nych pisarzy, poetów, profesorów 
o światowej siawie, których nazwi- 
ska są znane milionom, a książki 
czytane na obu półkulach. W swej 
prostocie, szczerości i wierze w 
człowieka mają dużo młodzieńczo- 
ści. To nie są dyplomaci lecz pra- 
cownicy nauki i sztuki, oddający 
całe swoje siły na służbę łudzkości. 
Wrzcławski kongres pokoju nie jest 
bowiem dyplomatyczną konferencją 
pokojową, gdzie często uczciwość 1 
prawda bywają odsuwane na bar- 
dzo daleki plan. lecz jest kongre- 
sem ludzi, posiadających wielkie 
poczucie odpowiedzialności za praw. 


Wczasowicze Z 


ati... 


dę i peświęcających wiedzę, talent 


ji siły całego życia dla dobra ludz- 


ina polskiej ziemi świetnych pisarzy 
„poetów, odkrywców, muzyków, ma-! 


kości. 

Nas, Polaków, spotkał wielki za- 
szczyt, że właśnie do naszego kraju 
przyjechało tylu znakomitych przed- 
stawicieli wielu narodów świata. 
Z głębokim wzruszeniem witamy j 


larzy, rzeźbiarzy, sławnych  uczo- 
nych i artystów, których sama już 
obecność na Kongresie zwołanym 
w obronie pokoju świadczy o tym, 
jak bardzo wszystkie narody pra- 
gną uniknąć nowej wojny. Niechaj 
Polska stanie się dla tych narodów ! 
miejscem szczęśliwych 


"rZBE- 


do pokojowej współpracy, 


Zofia Karczewska-Markiewicz 


Lzechosłowacji 


do Premiera 


Dnia 24 bm. Premier Józet Cyran- | czechoslowackiej współpracy gospodar- 


kiewicz otrzymał od [l] turnusu wcza- 
sowiczów czeskich, bawiących w Pol 
sce, pismo następującej treści: 

„Wielce Szanowny Panie Prezesie 
Rady Ministrów! 

Dzięki Waszemu Rządowi, a przy 


uczynnej pomocy polskich związków za 
wodowych mieliśmy możność spędzenia 
dwutygodniowego pięknego urlopu jako 
czescy wczasowicze nad polskim Bałty 
kiem. Prosimy przyjąć za to wyrazy na 
szego uprzejmego i gorącego podzięka- 
I wania. Mieliśmy okazję do poznania 
polskiego Świata pracy i przekonaliśmy 
olnocie naszych życiawych in 
|teresów i niezbędnej solidarności obu 
| krajów. Oglądaliśmy smutne ślady woj: 
iny, ale widzieliśmy jednocześnie wielkie 
l potencialne bogactwa Polski. Nie wat- 
pimy w ł przyszłość świata 
pracy -obu naszych krajów, zagwaran 
towaną nam przez ludową demokrację, 
której. chcemy pomagać swoja praca. 
| Wracamy do Czechosłowacji, jako od- 
dani zwolennicy i propagatorzy polsko- 


Tamara Chanum da w 


Tamara Chanum, sławna na cały 
¿Świat uzbecką śpiewaczka i tancer- 
ka nosi skromną płócienną sukien- 
kę, Zwracają uwagę jej spuszczone 
olbrzymie. czarne warkocze. 

W Centralnym Klubie Tow. Przy» 
jeźn ŚfPolsko - Radzieckiej odbywa 
się właśnie próba, Przeszkadzamy 
na chwilę, żeby dowiedzieć się o 
tournee zespołu po Polsce. 


| Tamara Chanum jest w Polsce po, 


raz pierwszy. Od dawna chciała 
,poznać nasz kraj, Cieszy ją bardzo 
serdeczneść, jaką na każdym kroku 
|otaczają ją warszawiarjie, 

— Ile koncertów da Pani i Jej ze- 
spół w Polsce? 

— Czternaście. Cztery w Warsza- 
wie. Pozostałe w większych mia- 
stach prowincjonalnych, 
, Znamy już piękny i 
program pierwszego, 


różnorodny 
jutrzejszego 


rszawie 


PPR i me 


Wykonanie „frabiny” 


Takie nastały już czasy, że hra- 
bion i hrabinom nie dzis nie 
sprzyja, a zwłaszcza Opera Poz- 
nańska. Okazuje się, że nawet do 
hrabicstwa operowego nie przywią 
zuje się dużo wagi, gdyż reformy 
zastosowane do jedynej dziś w 
Polsce używającej swego tytułu 
„Hrabiny“ nie wyszły jej na do- 
bre. Przed woiną znaliśmy jedną 
tylko „Hrabinę* warszawską, w 
dniu 20 bm. pcznaliśmy poznańską 
i rzeczywiście powojenną. i 

Wystawiając jakąkolwiek operę 
zagraniczną, dobrze jest wystud:o 
wać ją i zobaczyć w jej ojczyźnie, 
zwłaszcza, jeśli to jest opera na- 
rodowa. Mamy oto przykład „One- 
gina", narodowej opery rosyjskiej. 
granej u nas dość dobrze. ale z 
pominięciem wielu szczegółów nie 
utrwalonych bynajmniej w stena 
riuszu. których pominięcie w Zwią 
zku Radzieckim byłoby niemożli- 
we. Są to subtelności i jakby pew- 
ne tradycją uświęcone intymności 
narodowe, tak ukochane przez swo 
ich i tak właśnie interesujące dla 


obcych.-Przestrzegania tych trady 
cji nikt fe nazwie wsteczn'ictwem 
czy zatwardziałym konserwatyz- 


mem. gdyż one właśnie przez swój 
qierozerwalny związek z przeszło 


ścią są jednym ze składników poję 
cia narodowości, są jej pomnikami, 
które cechować musi przecież sta 
łość i niezmienność. 

„Hrabina* Moniuszki jest jedną 
z polskich opar narodowych, a sen 
su strictiore jest operą warszaw- 
ską. Wskazuje na to nie tylko jej 
treść, ale i fakt, że w Warszawie 
była pisana. dla Warszawy prze- 
znaczona i z jej ówczesnymi losa- 
mi związana. 

Tu w r. 1860 dyrygował jej pra 
premierą sam kompozytor, tu wzno 
wił ją w 38 lat później zgodnie z 
tradycją moeniuszkowską i w kapi 
talnej obsadzie Młynarski, dyrygu 
iac nią po raz ostatni w dniu 7.IX 
1929. 

w myśl dotychczasowych wywo 
dów nie będzie nam to chyba po 
czytane za nietakt, jeśli powięmy, 
że ówczesne wykonania warszaw- 
skie powinny chyba być dla Poz 
nania jedynym wzorem do skopio 
wana i nie wiecej. 

Cóż robi dziś Opera PO 

Już samo rozpoczecie wertury 
przynosi nam zamiast uroczystego 
tozstu jakiś mazurek, część na £ 
l leci za szybko i bez wyrazu. cześć 
na 3/4 idzie 7» wolno. a orkiestrze 
brakło wciąż niezbędnej lekkości 


| dzie gościło Tamarę Chanum i jej 


| 


czej, społecznej i kulturalnej“. 
Następują łiczne podpisy. 


-m s NOZNA NY a 


Spoikanie przedstawicieli SFD 


z młodzieżą 


Dnia 24 bm. w czwartym dniu ob- 


frad Rady Naczelnej Światowej Fede- 


racji Młodzieży Demokratycznej w O- 
twocku odbyły się obrady czterech głów 
nych komisji: ogólnej, pokongresowej, 
skandynawskiej i kongresowej. 

W godzinach wieczornych w lokalu 
Stołecznej Rady Narodowej prezydent 
m. st. Warszawy Stanisław Tołwiński 
podejmował członków Rady Naczelnej 
Światowej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznef. 

W uroczystości wzięli udział: mini- 
ster Oświaty Skrzeszewski, przedstowi- 
ciele partii robotniczych, Świata nauki 
i kultury oraz licznie przybyły aktyw 
młodzieżowy. 

Na powitanie prezydenta St. Tołwiń- 


 Polste 14 koncertów 


koncertu w sali „Roma“. Zapytuje- 
my, czy w dalszych występach bę- 
dzie ulegał jakiej zmianie, 


— Zasadniczy układ — wyjaśnia 
artystka — zostanie utrzymany, to 
znaczy, że w każdym koncercie słu= 
chacze poznają pieśni ludowe róż- 
nych narodów Związku Radzieckie- 
go, ałe pieśni będą zmieniane, 

Koncerty w Warszawie odbędą 
się w dniach: 24. VIII, 11. IX, 12. IX 
i 13. IX — 48 r. Pierwszym mia- 
stem prowincjonalnym, które bę- 


zespół — będzie Poznań (26. VIII. 
48 r.. Następnie artyści udadzą się 
do Gdańska (27 i 23. VIII — 48). 
Potem Kraków (31. VIII), Kstowice 
1 IX i 2 IX) Wrocław 4. IX, Wał- 
brzych 5. IK, wreszcie Łódź 8 į 8 IX 
48 r. 


| 


zmienia. Przejdźmy do solistów. 
Hrabina: partię raczej drama 
tyczną i przez dramatyczne soprany 
obsadzana śpiewa głos niedrama 
tyczny. P. Halina Dudicz-Latcszew 
ska Śpiewała dobrze, ale pod 
względem siły i wyrazu za słabo, 
Linię aktorską utrzymała popraw- 
nie z wyjątkiem samego zakończe 
nia swej partii, gdzie opuszczen'e 
przez nią domu Chorążego wywoła 
ło wesołość na sali. 

Bronia: partię sopranową śpie 
wa mezzosopran, P. Krystyna Ko 
statówna grała i wyglądała mile 
i ładnie, tylko ciemne brzmienie 
jej głosu nie pasowało zupelnie do 
jasnej roli. Pierwszą swą piosenkę 
śpiewała przy tym tak cicho, jak 
by się wstydziła. W drugiej zaś, 
gdzie scenariusz każe się jej wła 
śnie wstydzić, to się wcale nie 
wstydziła. 

Dzidzi: partię obsadzaną przez 
barytona Śpiewał tenor p. Radzi- 
sław Peter. W grze był lekki, w 
śpiewie bardzo ciężki, 

Kazimierz: partii tenoro- 
wej na szczęście nie śpiewał bas, 
tylko tenor p. Sfanisław Roy. Śpie 
wał poprawnie, ale grał niechętnie. 

Pan Chorąży powiedział 
mu wprawdzie: „I ten też, jak z 
krzyża zdjęty”, ale I on sam nie 
wyglądał lepiej. Brskło mu czer- 
stwości, siły i zdrowia wiejskiego. 
Kiedy p. Karol Urbanowicz świe wał 
„Ruszaj. bracie! czyn'ł to bsz 
przekonania i z wysiłkiem, jakby 


natchnień; 
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Tome 


Proces o nadużycie w PNZ w Kosząfinie 
ROEE CIT Z DK NOREK NIEZ O W CC gas 


Oskarżony ROSSOCKACKI 


SZCZECIN, 24.8 (PAP). — Drugi, 
dzień rozprawy przeciwko członkom 
Zarządu Okręgowego PNZ w Koszali: 
nie rozpoczął się od zeznań oskaržone- 
go Stanisława Rosscchackiego, bylego 
naczelnika wydziału rolnego PNZ w 
Kaszalinie. Rossochacki do stawianych 
mu zarzutów nie przyznaje się. Twier- 
dzi on m. in. że w czasie wojny pra- 
cował w majątku jako robotnik, ale 
wkrótce Niemcy mianowali go rządcą. 


W toku zeznań oskarżony przyznaje, 
iż pełniąc funkcję naczelnika wydziału 
rolnego PNZ w Koszalinie, zmniejszył 
powierzchnię uprawną w nadsyłanych 
przez zespoły preliminarzach o blisko 
tvs. ha. Powodem tego miala być 
rzekomo troska o rezerwy i równowagę 
zbożowa. Co do intych zarzutów, os- 
karżony daje wykrętne odpowiedzi. 


Na pytanie prokuratora czym oskdrżo 
ny może wytłumaczyć chaos panujący 
w Zarządzie Okręgowym PNZ w Ko- 
szalinie, Rossochacki zrzuca odpowie: 
dzialność za ten stan rzeczy na oskar: 
żonego Czarneckiego, który zamiast 
prace w okręgu uspołeczniać, pracę tę 
prowadził metodami obszarniczymi. Sto- | 


warsząwską 


skiego odpowiedział w imieniu młodzie- 
ży polskiej wiceprzewodniczący Zarzą- 
du Warszawskiego Zw. Młodzieży Pol- 
skiej — ob. Henryk Flug, który okre- 
slit cele polskiej młodzieży demokra- 
tycznej i jej udział w ruchu świato: 
wym młodzieży walczącej z niewolą i 
uciskiem. 

Po przemówieniu przedstawiciela Za: 
rządu Miejskiego ob. Czesława Qlszew | 
skiego, przedstawicielka Rady Naczel: 
nei Światowej Federacji Młodzieży De- | 
mokratycznej, Kutty Hookem,. podzię: 
kowala młodzieży polskiej za życzliwe 
przyjęcie i opiekę w czasie pobyiu w 
Polsce. 

W cześci artystycznej wieczoru wzię 
li udział: Henryk Ładosz, Tacjana Woj 
taszewska i St. Nawrot. | 


W środę 25 bm. — zakończenie ob- 
rad. 


| Z EZR 


obciąża Czarneckiego 


sunek Czarneckiego do ludzi partyf 
nych był nieufny i wrogi, a, szczegół: 
nie jeśli chodziło o członków PPR 
Zezżnaniami owymi oskarżony obciąża 
innych współoskarzonych — a w szcze 
gólności Czarneckiego, któremu y zarzuł 
ca złośliwy stosunek do pracowników 
należących do partii demokratycznychy 
a forytowanie reakcionistów. Z pracy 


Czarneckiego — jak zeznaje Rossochach 
ki — wynikało też, że nie miał na 
względzie rozwoju i podniesienia role 


nictwa państwa ludowego, lecz chodzh 
ło mu o własne ambicje. 


Oskarżony Rossochacki zeznaje daheją 
że nie powiedział celowo o prezencie 
jaki otrzymał od Państwowych Zakła: 
dów Przemysłu Lnu i Kanopi w po: 
staci 10 m płótna, aby nie wzbudzań 
z tego powodu zawiści kolegów. 


Indagowany przez prokuratora, czł 
prezent ten otrzymał za zmammowanie 
100 ton słomy, przeznaczonej dla ro 
szarmi, oskarżony miesza się i płaczę 
w zeznaniach. 


Z kolei zeznaje oskarżony Tadirzyfa 
ski, kierownik Referatu Planowania 
dawny członek BBWR. W zeznaniach 
swych oskarżony zasłania się częstą 
brakiem pamięci. Twierdzi, że wyko 
nywał tylko zalecenia bezpośredniegt 
zwierzchnika, t. j. Rossochackiego. Przy, 
znaje również, że plany opracowane 


przez niego byly nieścisle, í 


Z kolei zeznaje oskarżony Kazimiefá 
Ziółkowski. 
Proces trwa. 


| Borówki, żurawiny: 


w spiżarni 


Doskonałe przepisy podaje 
„PORADNIK NA CODZIEŃ" 
MODY I ŻYCIA PRAKTYCZNEGO 
t. IH 
„PRZETWORY OWOCOWE“ 


o nabycia we wszystkich kioskach 
księgarniach Cena 50 Zł. 


D 
1 


Sukces polskiego chóru robotniczego 


nu Kongresie Międzynneodewym 


Na Międzynarodowym Konkursie 
“Chórów Robotniczych w Budapesz- 
cie, zorganizowanym przez Naro+ 
dowy Zwiazek Chórów Węgier 
skich — pierwsze miejsce zajął pol 
ski 40-csobowy chór robotniczy 
„Pochodnia* z Częstochowy pod 


Odpowiedzi reda 


Jordanowo. 
otrzymaliśmy. W 
sprawie nabycia książek radzimy 
zwrócić się do Svółdzielni Wyd. 
„Czytelnik“, Warszawa 1, WEE 
nr 14. Otrzyma Pani tam doklad- 
ne informacje i katalogi Wydawni- ; 
ctwa 


„Siostra PCK“ 
Pieniędzy nie 


się dziwił temu co czyni. Tnna 
rzecz, że trudna to interpretacyjnie 


piosenka, Orkiestra dziwnie znie- 
kształcała  przegrywki pomiędzy 
zwrotkami. 


Podezaszy œ więcej gra i 
mówi, niż spiewa. może też dlatego 
p. Witold Szpingier był wśród sol- 
stów najbliższy nrawdy, zwłaszcza 
przy butelce zieleniaczzu. 

Chór śpiewał dobrze, ale 
pieśń myśliwska za sceną w ostat- 
nim akcie powinna się oddalać. 
Przeszła ona bez wrażenia. Zmarno 
wano duży efekt. 

Dyrygował ogólnie biorąc dobrze 
dyr. Latoszewski. Bez drobnych ro- 
zejść nie obyło się, ale finały szły 
zupełnie gładko. 

Dekoracje Zygmunta  Szpingiera 
i kostiumy Stefana Janasika wla- 
ściwe i ładne. r 

Balet Jerzego Kaplńskiero z 
Biiinerówną na czele był ozdobą 
orzedstawien a, jeśli oczywiście nie 
pod wzgledem stylowości, to w każ 
dym razie pod względem swej po- 
mysłowości. 

Ostatni już z wokandy będzie re 
żyser p. Karol Urbanowicz. 

Skoro już skreślono epizodyczną 


15.3 
partię Ewy, a arię włoską przeka- 
zano Dianie. czemu nie zmieniono 
też anonsu Dzidziego? „Odśpiewa" 
rymuje się z „Ewa, a nie z .Dia- 
na“. W tekście JI aktu jest: . Niech 
rycerz Dirnie poda tem'e swo!' Ry 
cerz, mie Kazimierz. Ten ostatni w 


każdym akcie występuje w innej nam tradycją. 


dyrekcją J. Zawadzkiego. Drugie Ï 
trzecie miejsce zajęły zespoły wę- 
gierskie. W konkursie uczestniczyło 


kilkanaście państw europejskich. 
Polskę reprezentowała zwycięska 
„Pochodnia* oraz robotniczy chór 


„Hasło* z Poznania. 


Meji 


„Nauczyciel“. Nie możemy nie- 
stety skorzystać z uwag zawartych 
w pańskim liście, ponieważ nie od 
powiadamy na anonimy. 

F. Karwów — Opatów. List Pa- 
na skierujemy do Robotniczego To 
warzystwa Przyjaciół Dzieci celem 
sprawdzenia podanych faktów. 


zzz ZZ ZZ ZZA. 


szacie. a w II akcie przebrany po= 
winien być za rycerza, 

Słowa Neptuna „trzeszczy wóz 8 
textury“ przekrzykiwane są ponad 
orkiestrą, podczas gdy orkiestra po 
winna już milczeć. A gdzie się po- 
dział następujący zaraz tak charak 
terystyczny zwrot Neptuna do bro- 
ni? A gdzie w balecie „kotylionik 
kostiumowy“? Wreszcie akt ostatni. 

Pomijamy już takt przeniesienia 
scenicznego chóru myśliwych ża 
scenę i umieszczenie go na począt= 
ku tego aktu. Popełnioeno rzecz zna- 
cznie gorsza. Skreślono bowiem nie 
mą scenę Podczaszyca z Chorażym 
przy zieleniaczku. scenę, do której 
Moniuszko przywiązywał wielką 
wage. Obecnie skreśla sobie to Ope 
ra Poznańska ręką zupełnie lekką. 
Ktoś się tu chyba nie zastanowił 
nad tym, co czyni. 

Jak słyszel śmy, skreśla Się w 
Poznaniu również ostatni śpiew 
Hrabiny! Na przedstawieniach war 
szawskich został on obecnie przy= 
wsrńócony. 

Bezkrytyczne zmiany, dokonane 
w „Hrabinie“, to wielki lapsus ze 
strony Opery „Pcznańsziej, a zara- 
zem wielka, lecz nieświadoma chy= 
ba. odwaga, pokazywania ich wla- 


tnie nam tu w Warszawie. Cenimy 


i poważamv Operę Państwową w 
Poznaniu, niemniej szanować mu- 
simy wszyscy dzieła Stanisława 
Moniuszki oraz stać na straży zgod 
ności ich wykonań 7» przekazaną 
M. BORZĘCKI 


PRZED MECZEM PILKARSKIM 
POLSKA — JUGOSŁAWIA 


W środę 25 bm. na stadionie WP. 
w Warszawie o godz. 17.50 rozegra- 
ne zostanie 18-te już z rzędu mię- 
dzypaństwowe spotkanie piłkarskiej 


Różnica warunków i okoliczności 
w jakich rozśrywany będzie środo- 


Polska — Jugosławia. Zawody pro- wy mecz (w. stosunku do spotkania 
wadzić będzie sędzią  Nemcovsky z Czechosłowacją) pozwala jednak 
(CSR). wysnuć pewne wnioski i w przy- 

bliżeniu ocenić szanse naszej dru- 


Drużyny wystąpią w składch: 


Jugosławia: Szostavicz 
vicz i € vi — LCzaijkovski i ze 
3 i Stankovicz zajkovski L! często wynikiem z boiska przekre- 
Jovanovicz i Atanaskovicz Mi- èla R" AT it TA 
häióvie le areri: : |Ślą wszystkie, nawet najbardziej 
= HE | Mitic, Bobek, Czajkov-| fachowe" dociekania i obliczenia 

iI i Vukas, e EAE A AE ie TATE AE 
| Na sukces jakiegoś zespołu wpływa 


żyny: 


Brozo-. Piłka nożna ma fo do Siebie, że 


Polska: Janik — Janduda i Bar- Wiele okoliczności i wszelkiego To=) 
wiński — Waśko, Parpan i Gaj- dzaju nieprzewidziane wypadki mo- 
dzik — Przecherka, Gracz, Alszer gą odegrać rolę decydującą. 

Cieślik i Bobula. 


Jeśli odrzucirny w rozumowaniu 
W zasadzie należałoby ograniczyć | wszelkie niespodzianki, to na suk- 
się jedynie do powyższej części in- |ces z Jugosławią nie możemy liczyć, 
formacyjnej, gdyż nauczeni do-|bo trudno jest uwierzyć, aby dru- 
świadczeniem „z meczu Polska — |żyna, która w Kopenhadze nie po- 
CSR nie powinniśmy wypowiadać | trafiła zdobyć się na zespołową grę, 
swych pesymistycznych nastrojów. mogła zmienić się w pełnowartoś- 


PRENUKERNTĘ SZYSTAICH, PISM 
VW EUT STY" F w Warszawie 


z tlosiawą do mieszkań 


= 


BIURO PRENUMERATY 
Daszyńskiego 14 


|2-gie miejsce 
medal, stanowią zespół doskonały i 
teraz „przewyższają | 


ciową i rozumiejącą się drużynę 
jpodczas bojów ligowych, lub na 
dwutygodniowym obozie. 


Jugosłowianie po turnieju olim- 


pijskim w Londynie, gdzie zajęli 
zdobywając 


zgraniem już 
Polaków. Sądząc z obserwacji wy- 
stepów Partyzanta w Polsce (repre- 
zentacji ZZ nie bierzemy pod uwa- 
gę) opanowanie techniczne piłki i 
szybkość mają równie b. dobre. 


Drugim argumentem mogą już 
być fakty hfioryczne. Od roku 
1934 poziom piłkorstwa w  Jugo- 


sławii tak znacznie się podniósł, że 
nawet w okresie świetności naszej 


piłki nożhej (12 września 1936 r.) 
potrafiliśmy na własnym boisku 


zaledwie zremisować 4:4. Po wojnie 
piłkarze jugosłowiańscy szybko od- 
zyskali dawną formę i są dzisiaj 
potęgą w europejskiej piłce hożnej. 


Z rozegranych dotychczas 


spot- 
kań Polska wygrała 5 meczów 


Ju- 


gosławia zaś 6, a tylko jeden zakoń- ' 


czył się remisem. Najwyższe cyfro- 
wo zwycięstwo Polski jest 6:8 
(1931 r.) ale porażki daleko wyż- 
sze 3:8 (1936 r.) i 1:7 (1947 r), 


Mimo tych czarnych horoskopów, 
miejmy nadzieję, że nasi chłopcy 
zrobią wszystko, by z tej trudnej 


srebrny | 


Wychkowamie tizyczme i sport 


MIĘDZYNARRODOWE 
MISTRZOSTWA TENISOWE 
POLSKI 


sowanie międzynarodowych teniso- 
wych mistrzostw Polski w Katowi 
cach: 

Mimo zapowiedzi, nie stawili się 
na starcie zawodnicy szwedzcy, nie 
dając nawet zawiadomienia o wy- 
cofaniu się. Przybyli trzej tenisiści 
węgierscy: Katona. Szigetli i Erdo- 


ledi oraz 5-ciu tenisistów czechasżo- 
słowackich: Dostal, Zabrodsky i 
(Wroa zawodniczki — Miskovą 1 
Velecka. 


| Rozgrywki rozpoczną się w środę 
i 
| deszcz. 


z 
W KILKU WIERSZACH 


Przed meczem Polska — CSR na 
żużlu, W Warszawie przed meczem 
z Czechosłowacją, który rozegrany 
zbstanie 26 września na stadionie 
Skry, odbędzie się obóz dla moto- 
cyklistów. Zawodnicy Polski będą 
ipod opieką zaangażowanego przez 
PZM trenera czeskiego. 

Kuchar trenerem Legii. 
Kuchar, trener związkowy PZPN, 
lotrzymał 3-miesięczny bezpłatny ur- 
|lop od swoich władz przełożonych 
li z dniem 1 września obejmuje tre- 


AADA +. 


` arty rejestracyjnej 


pr” 


PRAGA 
Księgarnia Z. JEŻE WSKIEGO 
Targowa 67 
n AF TKA ZKE W TO 
mannyKĄ PORCELANY TECHNICZNEJ „ELEKTROPORCELANA" 


W BRZEZINCE k/MYSŁOWIC 
ogłasza 


przełarq nienqgruniczony 


na: budowę budynku Szlamierni w Brzezince Ix/Mysłowic. 


Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 200 zł w sekreta- 
riacie Dyrekcji w godzinach urzędowych, gdzie można również zapoznać 
się z projektem. 

Oferty należy składać w zamkniętych 1 załakowanych kopertach 
z napisem oferta na budowę budynku szlamierni* do dnia 6.1X.48 r. 
do godziny 15.ej. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o g. 15-ej. 

Do tej oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy- 
sokości 2 proc. oferowanej kwoty. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, ograniczenia ro- 
bót względnie unieważnienia przetargu bez podańia powodów i od- 
szkodowań. Ki. 319721 


PAŃSTWOWA VABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU NR 1 
W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM 


ogłasza 


przetury miecyruniczony 


na wykonanie: robót w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 203/205 a miano- 
wicie: zdjęcie okładziny marmurowej poziomej i pionowej na pilastrach 
wykuszów I i II piętra, jako też na filarkach na III p. razem ok. 160 mb. 
Następnie po oczyszczeniu płyt marmurowych, ponowne ich osadzenie na 
nowych hakach. Jako alternatywę należy podać cenę zamiast powtórnego osa- 
dzenia płyt marmurowych wytynkowania tych pilastrów i filarków za- 
prawą cementową z gładkim zatarciem i wypaleniem na czarno. Robotę 
należy obejrzeć na clewacji domu 203/205 przy ul. Piotrkowskiej w Łodzi. 
Ofertą mają być objęte wszystkie roboty wraz z materiałem, wykona- 
niem potrzebnych rusztowań i zabezpieczeń ulicy podczas pracy, za ce- 
nę ryczałtową. Ewent. wyjaśnień udziela Oddział Budowlany PFSJ Nr 1 
w Tomaszowie Maz. Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
do dn. 15.9.48 do godz. 10-ej, Otwarcie ofert nastąpi w tym dniu o go- 
dzinie 10.30. Adres składania ofert: Państwowa Fabryka Sztucznego Je- 
dwabiu Nr 1 w Tomaszowie Mazowieckim z napisem na kopertach 
„Przetarg na roboty w Łodzi”. Kr. 3196-1 
Dyrckcja Fabryki zastrzega sobie dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i zwrotu kosztów. 


DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH 
ogłasza 


przełuzay niesnrunczany 


na wykonanie urządzenia chłodniczego dla Powszechnego Domu Towa- 
rowego w Katowicach przy ul. 3 Maja 11. 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, należy 
składać na całość robót urzadzenia chłodniczego albo też oddzielnie na 
roboty mechaniczne i oddzielnie na roboty izolacyjne do godz. 10-cj 
dnia 10.9.48 r. w Wydziale Inwestycyjno - Budowlanym Dyrekcji PDT 
w Warszawie ul. Grzybowska 2/4. 

Do ofert należy dolączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. ofertowci sumy na konto PDT Nr 1500 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie. 

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego 


odpis 
F-my i uprawnień do wykonywania R yaych 
robót. 

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi o godz. 11-tej w dn. 109.48 r. 

Termin wykonania urządzenia chłodniczego 3 miesiące od daty 
podpisania umowy. 

Bliższe informacie i podkładki ofertowe otrzymać można w Wy- 
dziale Inwestycyjno - Budowlanym Dyrekcji PDT w gedzinach urzęda- 
wych. 

Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważnie- 
nla przetargu bez podania przyczyn. i 

Firmy stajace do przetoreu winny delegować przedstawicieli pa- 
sladajacych pisemne upoważnienie do skladanja wiążących wvjatnień 
i oświadczeń. Kr 3194-0 


PRZENSIRKTIORSTWO PAŃSTWOWE FILM POLSKI, 
Trział Samochodowy 


oglasza 
ogłoszeniem przetargu nieograntczonego na budowę 
P.P. Film u zc przedłuża 


W związku z 
karoserii do samochodów typu „Dogqe“ 
termin składania ofert do dnia 15.1X.48 r. 


Dnia tego nastąpi komisyjne otwarcie oi 
| 


Kr. 3198-1 


ningi ligowej drużyny Legii. 
Praga gta z Krakowem. Repre- 
lzentacja Krakowa w piłce nożnej 


walki wyjść z honorem. Wynik re- 
misowy będzie dla naszych barw 
wielkim sukcesem. (mw). 


Vereinsbank'" 


Likwidator z urzędu spółdzielni pf, „V Bank Spółdzielczy 
w Toruniu w likwidacji, mianowany postanowieniem Sądu Okręgowego w To- 
runiu z dnia 31 maja 1947 r. — R. S. I. 151 — ogłasza 


PRZETARG PUBLICZNY OFERTOWY 


niniejszym 


We wtorek 24 bm. odbyło się ło-, 


i 


| 
| 


: RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 234. Str. 7 


spotka się dnia 8 lub 15 września 
z reprezentacją Pragi w Krakowie. 

Nawrot wraca. Były reprezentant 
Polski oraz gracz ligowy Legii i 
Polonii, Józef Nawrot. powraca do 
Polski. Nawrot skończył w Anglii 
kurs trenerów i ma zamiar objąć 
treningi jednego z ligowych zespo- 
łów piłkarskich. 


A 


„Skład USA na finał Pucharu Da- 
visa. Gazety amerykańskie podają, 


że drużyna Stanów Zjednoczonych 
w final: Pucharu Davisa Stany 
Zjednoczone — Australia składać 


się będzie z następujących graczy: 
Parker Schroeder. Talbert i Mul. 
ley. W grach poicdynczych wystą- 
pią Parker i Schroeder, zaś w grze 
podwójnej Talbert i Mulloy, 


Włochy wygrywaja z Argentyną. 
W  miedzypaństwowym spotkaniu 
lekkoatletycznem Włochy pokonały 


bm. jeśli przestanie padać | Argentynę 65:52. 


Samochód limuzyna 


nowy. 8 cylindrów, marki Ford, 
model 1947, pali 14 na 109 km. sprze 


dam. Warszawa, Hotel Bristol, po- 
| kój 525, 2204-0 
s 
zakon 


Wacław | “emmen 


na sprzedaż nieruchomości należącej do w/w Spóldzielni, składającej się z bu- į 


dynku murowanego, ?-piętrowego, położonego w Toruniu przy ul. Chetmiń- 
skiej 4, ==: patea RA: atts nere 


+ s» 404% 


Warunki przetargu: Zainteresowane instytucje i osoby złożą oferty z po- 
daniem zaoferowanej sumy w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na 
kupno nieruchomości własność Spóldzielni „Vereinsbank* Bank Spółdzielczy 
w Toruniu w likwidacji. 


Oferty należy adresować: Okręgowy Ośrodek Likwidatorski — likwidator 
sądowy Stanislaw Laudencki w Toruniu, ul. Mostowa nr 7, m. 2. 

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 5 proc. 
oferowanej sumy do Banku Gospodarstwa Spółdzielczego w Toruniu kon- 
to nr 403. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 września 1948 r. o godzinie 10 w lo- 
kalu Okręgowego Ośrodka Likwidatorskiego w Toruniu, ul. Mostowa 7 m. 2. 


Likwidator sądowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Kr. 3191-0 
Pai „ło ea 


Przetarg nieograniczony Nr. 152 


Szczeciński Urząd Morski ogła sza przetarg nieograniczony na prze- 
prowadzenie remontu budynku przemysłowago as nab. Arsenał, w Szcze- 
cinie z dostosowaniem na biura, stołówkę i umywalnię dla Szczeciń- 
skiego Urzędu Morskiego. 

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 1 formularze otrzymać 
można za zwrotem kosztów w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego Urzę- 
du Morskiego Wały Chrobrego Oddział Przetargowy ll-piętro do dnia 
10 września 1946 roku do godziny 15-tej. 

Oferty załakowane bez firmy z napisem jak wyżej należy składać 
w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego Urzedu Morskiego (Wały Chro- 
brego do dnia 11 września 1948 r. do godziny 11.45. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 września 1948 r. o godzinie 12-tej 
w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego Urzędu Morskiego Oddział Prze- 
targowy 2-gie piętro Wały Chrobrego. 

Do oferty należy dołaczyć kwit Kasy Urzędu Skarbowego w, Szcze- 
cinie na wpłacone na rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzędu Mor- 
skiego wadium przetargowe w wysokości 2 proc. sumy oferowanej. 

Zezwala się również na złożenie wadium w postaci gwarancji ban- 
kowej luk innych walorów zgodnie Z zarządzeniem ministra skarbu 
z dnia 25 listopada 1947 r, Szczeciński Urząd Morski zastrzega sobie 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo podziału ro- 
boty między poszczególnych oferentów oraz prawo uznania, że przetarg 
nie dał dodatniego wyniku, 

Szczeciński Urząd Merskł 


Kr. 3195-1 


a I 2 A 4 RÓ 


ELEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 
oglasza i 


PYrZEŁME nieogrun/czonw 


| Wrocław. Krupnicza_13, tel. 
| Piotrkowska 96 


mP OO MA re NAA 


| OGLOSZENIA DROBNE | 


BANDLOWE 


Obrabiarki, Narzędzia. Silniki elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze- 


nie Mechaników „Ogniwo“, War- 
szawa, Marszałkowska 17, Wroc- 
ław. Stalina 10. Kr. 2871-0 


Mikromierze nowe „Autark" szwaj 
„carskie w różnych wymiarach po- 
leca Zjednoczenie Mechaników 
„Ogniwo:, Warszawa, Marszałków 
ska 17, Wrocław, Stalina 10. 

Kr. 2872-0 


Sztuczne kwiaty, liście. Cykasy. Pre- 
parowane rośliny, liście naturalne. 
Szarfy. Materiały wieńcowe, dekora- 
cje. Goldberg. Sosnowiec Prez. Bie 
ruta 21, tel. 61-691. Kr. 3114-0 


Sprzedam okazyjnie gabinet klubo- 
wy w dobrym stanie pokryty zielo- 


nym gobelinem. Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja.10/3 Kr, 3198-1 
PS WOZROEC ONA 


RZECZPOSPOLITA 
"1 DZIENNIK GOSPODARCZY - 
REDAKCJA: Warszawa, Ul. Marszał. 
kowala 3/5. Lelefonv: 87-682. red, go- 
spodarczej:63-717. Sekretarz Redakci 
przyjmuje od 11 da 12-el. 
ADMINISTRACJA :: 


Warszawa. Da 
szyńskiezo 16. tel. 81.112. | Admtni- 
stracja czynna w godz. o 5—15, 


w sobotę od godz. £ 
WYDAWCA: Spółdzielnia * Wvdawni* 


cza „Czytelnik“, Warszawa. ul. Da- 
szyńskiemo 14 
- PRENUMERATA: 
Miesięcznie pocztą na prowincie_ Zł. 


135.— z odbiorem na mielsceu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za- 
Dział Prenn- 

ńskiego, 16 
na konto PRO. 


na ndwrocie 
Wysvłkę 
lub 16-20 


każdego Prenumerata 78= 

graniczna wynosi mięs. ziotych 225, 
kwart. zł, 6T5— 
ADRESY: 


Administracja glówna: Warszawą, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 85793 
1.887-708. Oddziały w kraju: Slask: 
Sara Se PIS? 16. KPK 2 
= ice, : í 2. tel. 309-74 — 
atowice, aja 48 ód 
Redakcja 7 
123-33. w 


Administracia tel 
hrzeże: Gdvni». Mściwoja 9, 
222-07. — Sopot. PI. Armii 

4 tel. 513-67. — Szezectn. 
Pruskiego A. Bvdroszcz i 
Tocha 6 — Kraków, Wielonole 1. 
tel. 545.60 — Lublin. 3 Maja 4 
tel 25-83 — Poznań. Marsz. For 
cha 14, tel. 62-31. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł, za wyraz, poszukiwa* 
nie pracy 15 zł za wyraz. minimum 
10 słów. maximum 40. Tłusty druk 
1100% drożej. Oełosz. wymiarowe: (za 
i mm. szer. 1 sznalty): za tekstem 
da 70 mm. zł. 60:.71—-120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł, 1407 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm, zd. 
295: ponad 300 mam. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożeł: nekrołozi: 
do 70 mm. zł. 80: 71—120 mm. zł. 753 
121—200 mm. zł. 120: 201-—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bllanse 
ji układ tabelarvczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i światecz- 
nvch 230% dopłaty, Za terminowv 
druk agłnszeń administracja nie pä- 
nówiada Należność za amloszenia na- 


na wykonanie robót blacharskich i ciesielskich na części dachu TI p. jasy kierować nyer PKO na kanto 

budynku administracyjnego przy ul. Dajwór 2%. . dro T717 = Dzieł Oetaczoń a 
Podkładki ofertowe można otrzymać w Fiurze Budowlanym Wiek- GGPAzZFNIA PRZYJMUJĄ: è 

trowni przy ul. Dajwór.27, codziennie między godziną 10 a J5-tą, gdzie | ajro Ocłoszeń  Ozvtalnik" -- Cene 


również zasiegać można informacji odnośnie charakteru robót. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmy należy składać 
w sekretariacie Elektrowni Miejskiej do dnia 4.1X.148 r. do godz. 8-tej, 
po czjm o godz. 9.15 nastąpi otwarcie ofert w obecności oferentów. 

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone w kasie Elektrowni 
Miejskiej wadium w wysokości najmniej 1 proc. oferowancj kwoty, 

Elektrownia Miejska w Krakowie zastrzega sobie prawo dowolne- 
go wyboru oferenia bez względu na wysokość oferowenej kwoty, unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodów oraz prawo zmniejszenia 
względnie zwiększenia zakresu robót. 


Elektrownia Miejska w Krakowie Kr 3192-7 


ttrała co Werazowie ul Da rwóstlego 
116 T o. tel RR7.908 1 887.08 oddziały 
Iralejstrie: Marszałkowska 35 Poznan 
ska 38 Praga. ul Tarsowa A? (ksie 
warnia feżowakiegoł Msiesavnip Czy 
telnik* ul Nowv Świat 47 ul Mar- 
azałkowstn 65 nl Pulewska 49 keler 
garnia „Wolność” ul. Marszałkowska 
05: w Kraju: wszystkie nddziaiw 
(zyteinik:" | Blnro Amormoń 
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Sp Wyd „Czytelnik". Druk. Nr. 2, 
B-5707 


RZECZPOSPOLITA 1 DZIENNIE 
EE NMBS OII 
ŻE Z DUŻYM UZNANIEM powi- 


tać należy zapowiedź WAN-u, iż jesz 
cze w tym roků przystąpi do naprawy 


administrowanych przez siebie i mocno! 


zniszczonych domów. Oby tyłko nie 
skończyło się na zapowiedzi, jako że 
niewiele już czasu mamy do zimy a 
niektóre z domów WAN-u mogą zimy 
nie przetrzymać. Np. warto, aby WAN 
zwrócił uwagę na klatkę schodową swe 
go domu przy ul. Wspólnej 54a. Scho 
dy w tej kamienicy trzymają się na 
słowo honoru“. Do wysokości pierwsze 


GOSPODARCZY Nr. 234. Str. 8 


Prze 


Iowy” 


Nowe formy I aktualizacia zagadnień 


czytelników rozpoczynający się z 
dniem 1 września „Miesiąc Odbu- 
dowy Warszawy“ w tym roku róż- 
nić się będzie znacznie od pcdob- 
nych imprez przeprowadzanych 
przez Naczelną Radę Odbudowy 
Warszawy w latach ubiegłych. W 
roku bieżącym akcja „Miesiąca Od 
budowy“ zostanie zróżnicowana i 
uatrakcyjniona. Zasadniczym ce- 


go piętra stopnie schodów i cała ich kon! łem zbliżającej się akcji będzie c0- 


strukcja wisi na dwu, prowizorycznie 
założonych, belkach. Tak trzyma się 
od trzech lat, ale czy wytrzyma dlu- 
go? 
ŻE BRAK PARKINGÓW jest jedną 
z bolączek ruchu ulicznego w stolicy. 
Na placu Trzech Krzyży, po rozebra- 
nej części budynku dawnego gimna- 
zjum im. Królowej Jadwigi, pozostał pu 
sty placyk. Sądzono, iż placyk ten zo 
stanie przeznaczony na parking samo 
chodowy, konieczny w tak ruchliwym 
punkcie miasta. Obecnie na pustym pla 
cyku przystąpiono do zakładania traw 
ników. 

Trawniki trawnikami, ale gdzie ma- 
ją stawać samochody przyjeżdżające tu 
do sąsiedniego budynku Ministerstwa 
Odbudowy? 


|becnie sponularyzowanie tezy, iż 
| pedsiawą do uzyskania poważnych 
| wpływów na Społeczny Tundusz 
|Odbudcwy Stolicy — przy nieuciąż 
| iwym obciażaniu ofiarodawców — 
| może być tylko powszechność i sta 
'łeść świadczeń, umożliwiriąca pla 
| nowe wykonywanie poważaych in- 
i westycji z funduszów społecznych. 

Nie oznacza to oczywiście, iż o- 
| tiary na SFOS mają być snecjainie 
niskie. Odbudowa Warszawy po- 
trzebuje nadal 
wysokich. Im będą one wyższe — 
tym szybciej miasto nasze zostanie 
całkowicie odbudowane. 


Akcja wrześniowa ma, poza tym, | 


i 


| 
| 
| 


sum odpowiednio , 


| „Film Polski“ 


na celu uzyskanie wpływów jedno- | kraju oraz w 120 kinach 
razowych, które pozwoliłby na pod! wych wyprodukowaną już 


Jak już pokrótce informowaliśmy ; wyższenie ogólnycn wyników zbiór- 


ki w b.r. Tę jednorazowe wpływy 
(w przeciwieństwie do lat ubie- 
głych) nie będą ujmowane w for- 
mę świadczeń o określonej z góry 


| wysokości, gdyż — zdaniem NRÓW 


— wobec uzyskania w wielu woje 
wództwach wysokiego poziomu po- 
wszechności świadczeń, obciążenia 
dodatkowe mogłyby cddziałać znie 
chęcająco na ofiarność publiczną. 
Głównym źródłem przewidywanych 
wpływów na SFOS staną się wszel 
kiego rodzaju imprezy dochodowe, 
organizowene przez Komiiety te- 
renowe oraz szerokie rozpowszech- 
nienie wydanych przez NROW zna- 
czków wartościowych w wysokości 
od 2 do 50 ziotych. 


W ramach akcji wrześniowej zo 
stan'e przeprowadzona specjalna 
kampania odczytowa przez Polskie 
Radio, Przewiduje cna m. in. rów- 
nież nadawnie słuchowisk z cabu- 
dowy stolicy, reportaży oraz ge- 
cjanych imorez teatralnych, pola- 
czonych z aktualną konferansjer<ą. 
wyświetlać będzie 
wę wszystkich stałych kinoteatrach 
objazdo- 
krótko- 


Ę sirony éin 


Jak zagraniczni | 


Na odgrrzowywanym obecnie tere- 
nie przy zbiegu ul. Koszykowej i AL 
Wyzwolenia (Nowowiejskiej), wzdłuż 
zachodniego krańca Placu na Rozdro- 
żu, kręcą się postacie ubrane w zie- 
lone drelichy organizacji „Służba Pol 
sce“. Od dawna już przyzwyczailiśmy 
się do widoku pracującej nad odgruzo 
waniem stolicy młodzieży, ale dziwi nas 
nieco widok twarzy o skośnych oczach 
pod zielonymi furażerkami. Warto po- 
dejść bliżej i przypatrzeć się dłużej pra 
cującym. Twarze są istotnie obce a i 
mową miezrozumiała, Okazuje się, iż 
dziś właśnie na tym terenie pracuje 
grupa cudzoziemskich gości którzy za 
pragnęli pracą swych rąk przyczynić 
się również do odbudowy Warszawy. 
Kończą już swą pracę przy odgruzowy 
waniu terenów przeznaczonych pod bu 
dowę Centralnego Domu Młodzieży. 
Niewielka ta grupa obcokrajowców, 
wśród których znajduje się siedmiu 
* Chińczyków (w tym jedna kobieta, pa- 
ni Wan-Żu-Lin), czterech obywateli 
Venezueli (Ameryka Południowa), dwu 
Holendrów, przedstawiciel Algieru i Li- 


którzy, jak to powiedział jeden z Ho- 
lendrów, najgoręcej pragnęli swoją pra 
cą przyczynić się do budowy demokra 
tycznego Państwa Polskiego. 

Młodzież z czterech stron świata pra 
cuje — jak twierdzi komendant tej gru 
py SP. ppor. Fastudzin — bardzo do- | 
brze. 

Przy stosie wyrwanych z muru SA 
gieł siedzi jakiś, mocno ogorzały bru 
net z owiniętymi płótnem rękami. Dziw 
na może się wydawać taka praca, ale 
jak się dowiadujemy, czyszczący w ten 
sposób cegły Włoch jest studentem me 
dycyny (studiuje chirurgię w Paryżu) 
ï uważa, że odciski na rękach prze- 
szkodzić mu mogą przy wykonywaniu 
operacji — mimo, to jednak pragnie ra 
zem z kolegami brać udział w tej pra 
cy. 


Eugenio Espino, robotnik naftowy 
z centrum przemysłu nafiowego w 
mieście  Marezesibo (Venezuela), 
dziś jako geść Warszawy odgruzo- 
wuje ochotniczo teren pod budowę 
Centralnego Domu Młodzieży przy 
skrzyżowaniu uł. Koszykowej i Al. 

Wyzwolenia (Nowowiejska) 
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e odgrazowuja Warszawą 
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Pani Wan-Żu Lin — gość z Chin, w przerwie w pracy przy odrguzowa- 
banu, Duńczyk, Włosi f inn., — to ci, niu placu pod budowę Centralnego Demu Młodzieży pozuje do zdjęcia 


w towarzystwie swego chińskiego 
kolegi i autentycznego warszawiaka. (To ten w środku), 


Przedstawiciel Venezueli — p. Gvil- 
lermo Chang — zapytany, jakie od- 
niósł wrażenie, widząc po raz pierwszy 
Warszawę, odpowiada, że pierwszym 
wrażeniem było tempo powstającej z 
gruzów stolicy Polski, 


Odnosi on wrażenie, że niedlugo War 
szawa wróci do dawnego wyglądu. Pra 
ca jest u nas interesująca i podoba mu 
się duch młodzieży „SP“, której entu- 
zjazm jest porywający. 


Holender G. J. Buvelot twierdzi, że 
Warszawa jest sercem Polski i czuje 
się w niej nowe, socjalistyczne budow- 
nictwo. Nowy, Centralny Dom Młodzie 


Już znik 


ty fory z AI. 


ży jest dla niej symbolem jedności i 
pracy. 

Buvelot jest monterem centralnego 0- 
grzewania i uważa, że u sielie w kra 
ju nie mógłby się spotkać z taką swo- 


— 


bodą i dostepem do wszelkiej pracy, la i 


ki ma młodzież polska. 

Zbliża się godzina il-a a z nią do 
datkowy posiłek, ktory zapewnił obco- 
krajowcom Zwiazek Młodzieży Pol- 
skiej, Z wielkim apetytem zabierają się 
skośnoocy pracownicy do pochłaniania 
bułki z kiełbasą i owoców. Żegnamy 
ich życząc dobrego apetytu i przyjem- 
nych wrażeń z odbudowującej się War 
szawy. (m. w.) 


Wyzwolenia 


Z całej długości Alei Wyzwolenia (6 |tej pory nie załatano niebezpiecznych 


Sierpnia) zdjęto już bezużytecznie tu 
leżące tory tramwajowe. Niestety do 


ŁA, WSTTOWANIACH 
WARSZAWY 


WARCZĄ MECHANICZNE BE- 
TONIARKI i stukają kielnie na 
rynku mariensztadzkim. 1 września 
sprowadzą się mieszkańcy do pier 
wszej serii odbudowanych domów 
oznaczonych numerami od 6 do 
15-go przy ul. Mariensztadt. Druga 
seria domów (również sześć sztuk) 
będzie gotowa na 15 paźdriernika, 
trzecia — na 30 listopada br. 


PRZY KRAJOWSKIM PRZED- 
MIEŚCIU Nr. I trwają końcowe 
prace przy odbudowanym domu dla 
Min'sterstwa Skarbu Dom ten ze- 
stanie oddany do użytku jeszcze w 
bież. roku. Obecnie przeprowadza 
się zakładanie instalacji oświetle- 
niowych, tynkowanie wnętrz oraz 
ejewacji frontowej budynku. 


dla pojazdów wyrw po torach. Tory 
tramwajowe z Al. Wyzwolenia poslu- 
żą jeszcze do wymiany bardziej znisz 
czonych szyn na innych ulicach. W AIl, 
Wyzwolenia nie przewiduje się bowiem 
na przyszłość linii tramwałowych. Rów 
nież nie sa przewidziane tramwaje w 
Al. Ujazdowskich i w Al Stalina. I tu 
zostaną usunięte tory tramwajowe. Roz 
budowa komunikacji autobusowej i trol 


leybusowej pozwoli na usunięcie torów 
tramwajowych jeszcze z szeregu innych 
ulic. 


— 


Ceraz wiecej asfaliu=na"raw amy tezia 


Wydział Dróg i Mostów wykonał 
ostatnio szereg robót związanyca 7 
naprawą jezdni. Robotamę astuio 
wymi były objęte ulice: Szpita na 


Plac Napoleona, Kredytowa, Fac 
Dabrowskiego, Jasna. 

Nakładkę jezdni asfaltow=j pc- 
łożono w AlL Stalina na odcinku 


Al. Róż, Koszykowa, w Al. Sobie- 


-| skiego i na ul. Belwederskiej, 


metrażówkę, obrazującą postępy w 
odbudowie Warszawy. Zespoły za- 
wodowe i zespoły świetlicowe *da- 
dzą na terenie całej Polski szereg 
przedstawień i imprez  artystycz- 
nych z których dochód przeznaczo- 
ny zostanie na odbudowę stolicy. 
W tym celu wydane już zostały od 
powiefnie oxólniki przez Minister 
stwo TI.ultury i Sztuki oraz przez 
|Komitet Centralny Zw. Zawodo- 
wych. Wreszcie Komitety terenowe 
SFOS zorganizują imprezy propa- 
zandowe i rozrywkowo-dochodowe 
nod hasłem: „w każdej wsi jedna 
impreza na SFOS“. 


Na podstawie zarządzenia GUKFE 
wszystkie związki, okręgi i kluby 
sportowe zorganizują we wrześniu 
imprezę na SFOS a pcnaadto ze 
wszystkich w'ęsszych meczów 
wnłaccne zostanie na rzecz SFOS 2 
pioz wplywów. 


W ciągu mies. września we wszy 
jstkie niedziele w miastach i ws ach 
rtzeorowadzene zostaną zbiórki pu 
bliczne na SFOS. Min. Poczt i Te- 
legrafów wypuści specjalny zneczek 
pocztowy ze sprzedaży którego do- 
chód zostanie przeznaczony na od- 
budowę Warszawy. We wrześniu o- 
twarta zostanie w Warszawie w Mu 
zeum Narodowym wystawa-fotore- | 
portaż p.t. „Warszawa“, przeznaczo 
na apecialnie dla poinformowania 
zagranicy o postępie odbudowy 
zniszczonego m'asta. Wystawe tę! 
owiedzą uczestnicy wrocławskiego 
kongresu intelektualistów. 


Przez cały okres września zarów 
no w Warszewie jak i w innych 
miastach polskich wywieszone zo- 
staną transoarenty i wystawiene 
tablice z wykresami ilustrujacymi 
dekcnane prace przv odbudowie 
stolicy. W samej zaś Warszawie na 
obiektach budowanych z fundu- 
szów snołecznych umieszczone 70- 
staną odnowiednie tablice informu 
jace o kosztech odbudowv i prze- 
biegu prace: Praca orhnfniezvch "ze 
społów nrzy Cdgruzowywsniu mia- 
sta w hież. roku ograniczona Zesta- 
nie wvłocznie do ludności Warsza- 
vw, Wwvmaęaja tego wzelędy tech- 
nicznę i gospodarcze. 


Tak pokrótce wymlada prosrem 
„Miesiąca Odhudowv* O dptvch- 
czasowych osiagniecach w oedbu- 


dowie stolicy i o planach na rok 


Ne trzeba się leczyć! 


— Jdź zaraz do doklora — powie- 
dział poważnie Zyzio — bo tego nie 
možna lekceważyć, A doktór zawsze 
może coś poradzić. Zreszią z taka twa 
rza jak bania nie możesz się przecież 
pokazywać ludziom. Nawet ci nosa nie 
widać, nie mówiąc już 0 oczach... 

"Więc poszedłem. 

Doktór, siwy, starszy facecik pa- 
irzył na mnie długo ze współczuciem 
į zainieresowaniem. s 

—- Nereczki nawalają? spytał 
wreszcie. — Co? Dawno ban odczuwa 
bóle? i 

— Skadże — powiedziałem —- żad- 
nych bólów nie odczuwam, a nerki — 
zarumieniłem się — też w porzadku w 
całym tego słowa znaczeniu. Jylko no- 
sa, parie doktorze, nie widać i oczy, 
panie doktorze, nie widać, a to. panie 
doktorze, przykre. 

Wtedy doktór kazał robić mi przy- 
siady, a polem zbadał serce przez ste- 
toskob. Kiedy skończył, na twarzy je: 
do obok współczucia i zawodówej cie- 
kawości malowalo się równiez zdziwie- 
nie. 

— Serce w porzadku — westchnął — 
lo mnie dziwi i niepokoi. Moze pan 


| się przewrócił na ciemnych schodach 
przez nieuwagę i stąd opuchlira, albo— 
prosze wybaczyć — nieporozumienie ja 


kieś rodzinne, czy co? Doktór to jak 
spowiednik, dawno pan spucbł? 

— W nocy z niedzieli na poniedzia 
fek — powiedziałem. Zupełnie nuiesho- 
dziewanie zreszta. Wieczorem bylem 
jeszcze na Aidzie w operze, kolacię 
miadłem też z apełylem, a rano patrzę, 
pawie doktorze w lustro, a tu nie czło- 
wiek, panie doktorze, można powie- 
dzieć. ale, hanie doktorze, balon. 

— Na Ailzie? — rozbrotmienił się 
doktór — no to świetnie, bo już się 
niebokoilem o pana. Po Aidzie 'to nor 
malne, zupelnie normalny obiaw. Spicbł 
ban ze śmiechu bo prosli. Nic więcej. 
Do futra to panu przejdzie! 

1 przeszło 

Tylko, że niepotrzebnie  twybuliłem 
brzez Zycią 500 zł. zę: wizytę. 

Bo Zyzio te zaraz alarm z byle po 
wode podnosi i ludzi niepotrzebnie 
slraszy, 

Jak czy inoczej tważam za sói obo 
wiązek uprzedzić naszych Czylelników, 
że jeśś spuchna ho Midzie. to nie po- 
winni ste iym przejmować. 

Dolealitwość mija po 24 godzinach jak 


nasiannv po'nformuiemy naszych | złv sen. 

czytelników w intezsjszym nume- J życie toczy się normalnym trybem! 
rze ..Rzeczporealitej”. MEGAN 
ax manana maa NAM Nm „W 


Dzis w 
imnrazy 

ANTONI FERTNER W YMCE. 
Na życzenie publiczności. 


,bywałego powodzenia, Antoni Fertner 
powtórzy jeszcze w niątek, sobotę i nie- 


| dzielę — 27, 28 i 29 iserpnla, program 
¿pełen humoru, na jaki stać wielkiego 
; artystę, 

Selerndować mu będa” T. Niemirzan- 


| Sikorskiego róg Kruczej godz. 10 — 16, 
w kaśiesYMCA od godz. 17-ej w dniu 
przedstawienia. 


Węyątaww 

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma- 

iarstws» polskiegrn | obresn Wy-tawą 

sztuki średniowiecznej. Wystawa Mło- 
dzieży Pracującej, 

Ponrv 

TEATR POLSKI /Karasia 2) o sgadz. 


19 ,.Sprzedana narzeczona“ Smetany. 
TE E ROSY I f - 
ska 8): o godz. 19 „Pociąg widmo”. 
TES FH Yars IM "Kb 81) 
o godz. 19 „Powrót“ premiera. 
TEAIR POWSZECHNY um isklsąqn 
20: o godz. 19 „Strzały na ul. Diuglej*. 
TEATK NOWY (Puławska 3%: o godz. 
18 „Porwanie Sabinek" 
TENDR SF PERTEN i. dna AMB 
o godz. 19 „Seans“ N. Cowarda. 
EATR  MINISTUKY Mar NALE 
59: o g'dz 18 ..Dom Kobiet Z Nał- 
xowskiej 
| COMOEDIA (Szwedzka 2): o g dz. 18 


„Król włóczęgów. 


18 


' W najbliższym czasie projektuje 
się położenie nowej 
na odcinku od drogi asfa''owej w 
Łazienkach do *stnirincej już na- 


wierzchni as?*e'ewcj przy pemali- 
ku Sobieskiego. 

” Peza tym jeszcze w iym "ku pro 
jektuje"sięvrQBotw (w zad Ru z 


przebudową u zbiegu ulic: Szpital- 
nej, Chmielnej i Zgoda. 


wobec nie- 


jka, K, Msarynowska. K. Rawiczowa. T.| 
| Bocheński i T. Łuczaj. Tylko trzy wie- 
czory. 

Piatkowy wieczór przeznaczony dest 
dla świata pracy. — ulgi za okazaniem 
łesttvmacii związkowej. 

Przedsorzedaż biletów: IMPET — Al 


nawierzchni - 


stolic 


+ TEATR'LETNI (Polna 26) god.: 1915 
Ntrruche'*, 
YMCA o godz. 
go TFertnera. 
TEATR STUDIO (Karowa 31): 
Y 
WPOAORFIER WARS7AWSK] 
towska 8). Wesoła Rewia 
Woe pocz. 17.30 19.30. 


| 19.15 występ Antonie- 
nieczyne 
l 


"Zvgmun= 
„Na trasie 


ATLANTIC (Chmielna 33): 
sledmiu księżyców'* pacz. 
zw Zaw 18 

PALLADIUM (Złota 7/9): „Dragson= 
wych“ pocz. 15. 19, 21 I Zw. Zaw. 17. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Na 
tropie zbrodni pocz. 13, 15, 19, 21 i Zw. 


Rasanna Z 
159 M7 2% 


Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Chio 
piec z przedmieścia”, pocz. 13, 15, 17, 
21. Zw. Zaw. 19. 

AKTUAŁNOSŚCI Nr 1 "Marszatknweta 
112): Nowy program nr. 41, pocz. £esn- 
su 9 godz IL. 

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): .„Be- 
lita tańrzy", onez. 15, 17, 21. zw. Zaw 17. 

TĘCZA (Suzina 4): „Ostatnia Noc, 
Bocz. 5, 6 el ZW. awa al: 

Retta 


W dniu 26 sierpnia 1948 r. 


609 Sygnał czasu i pobudka mło- 
dizeżowa. 615 Dz. por. 6.80 Muz. por. 
z płyt. 7.00 Skrót wiad. dz. por. 7,20 
Kotha lubi szanuje. 7.30 muz. por. z 
płyt „3.20 Dalekie lata. 12.04 Dz. po- 
ludi Ê vv.. 12.25 Recital skrzypcowy 
M. sialika. 12.45 Poradnik dla wsi. 
13.00 Muz. obiadowa. 13.45 Kompozy- 
tor tygodnia Robert Schuman 15.30 
Śpiewamy piosenki. 15.380 Muz. lek- 
ka z płyt. 16.00 Dz. norołudniowy. 
16.30 Na swoiska nute. 17.00 Muz. po- 
ważna z nhet, 17.45 Ze śwista techni- 
ki nog. 18.00 Fiozmowv Kongresowe. 
1805 To warta nyzerzytzć. 1915 Miz, 
lekka z nłvt. 1821 Mieriawicz w okre- 
sie Wiosny Ludów. 18380 Muz., pomm! 
z. płyt. IoBOrEastor Timmy de 15 
Muz. toneczna. 2000 O -dishle. który 
i hol sie zony. 2040 Muz loira z płyt. 

2100 Dz. wieczorny. 22.00 Kano. tanz. 

lndaweci. 2270 Dayma muz. 2209 Ostat 


wiad. 2310 Muz. taneczna z plyt 
22.00 Hymn. 
NZACZNKAW A TT 

1707 Kota kepr A; 1 AŃ Tay 
kiy miyt. L30 Ga zal le 
an FZ, womol. Ji. ro” yż w 
VIIT Nragriuenttobyw, not Basa "A= 
fendi J”anijoewa 189% Selw="zt I oóm- 
nazytorów Feliks Mendelsoun. 19.00 


, Wiad. dz, Radiowego. 21.00 Dz. wiecz. 
22.02 Hymn. 
. 


